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| W ZAKłzADACH

Iow. Wfodyslaw Gomułko Dżamsarangijn

pnyiql delegacje fSC przybyć a dziś do Polski

Odznaczen:a
dla pracownika

PRZEMYSŁU TERENOWEGO

Święto chemików

Liczne imprezydo Macierzy Ziem Zachodnich

Dni Częstochowy

Częstochowa

zakład osiąga w dużej 
dzięki wprowadzeniu 
technologii i uspraw- 
organizacji piodukcji.

piątel rozpoczęły się 
obchody „Dni Często- 
które zainaugurowało 
władz partyjnych i 
Częstochowy z miesz- 
W trakcie spotkania 

przekazanie ojcom

N/z: Tow Władysław Gomułka w rozmowie z l’r. FSC Gustawem Krupą, kiór przekazuje 
mu pamiątki od załogi. Z lewej — członek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR Boles’ w 
Jaszczuk. Z prawej — I sekretarz KW PZPR w Lublinie Władysław Kozdra. CAP

WARSZAWA (PAP)
I sekt tarz KC PZPR Władysław Gomułka przyjął w 

sobotę delegację Fabryki Samochodów Ciężarowych w Lu­
blinie w składzie: dyrektor naczelny FSC — Gustaw Krupa, 
1 sekretarz Komitetu Zakładowego PZPR -- Stefan Micha- 
luk, przewodniczący Rady Zakładowej - Władysław Król, 
przewodniczący Rady Robotniczej — Zenon Sierpiński, 
przewodniczący Zarządu Zakładowego ZMS — Jan Korni- 
i.uk, przewodnicząca Zakładowej Komisji Kobiet — Anna 
Poleszak formierz — Aleksander Skuza, ustawiacz — Ste­
fan BatkowsKi.

W ZPW m. Koszutskiej nowy system od 
1 Lipca br.

I Hutnicy .Bieruta” stawiają m postęp tech-

,.Dzień Chemik»” serneczn» po­
zdrowienia od I sekretarza KC 
PZPR — Włi Wystawa Gomułki. 
Omówienie wystąpienia Logi- 
Sowińskiega podajemy na str. 2).

Następnie dokonano wręczenia 
ńandaru przechodniego Rady 

Ministrów i CRZZ przedstawi­
cielom załogi Kombinatu Che­
micznego v Blachowni, która 
zajęła I miejsce w ub. r. w 
m:;dzyzakładowym współza­
wodnictwie w resorcie chemii.

Podczas akademii 40 osób 
udekorowanych zostało odzna­
czeniami państwowymi.

Uczestnicy akademii wyztoso- 
wali list do Władysława Gomuł­
ki, w któ mi newniają I se­
kretarza KC PZPR o gotowości 
załóg przemysłu chemicznego i 
pokrewnych branż do podjęcia 
wytyczonego przez partię pro­
gramu unowoczesn .nia gospo­
darki.

nych wynikach ekonomicznych. 
W br. fabryka wykona ponad 
15 tys. wozów dostawczych 
„Żuk”, a łączna produkcja za 
okres 1959—70 wyniesie ponad 
100 tys. sztuk O dynamicznym 
wzroście produkcji FSC świad­
czy fakt, że wzrosła ona w cią­
gu ostatnich 10 lat ponad 
5-krotnie. Dobre wyniki ekono­
miczne 
mierz' 
nowych 
nianiu
Fabryka od 100 miesięcy wy-

WARSZAWA (PAP)
N; zanroazenie członka Biura 

Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczącego Rady Państwa, 
Marszałka Polski — Mariana 
Spychalskiego, przybywa w po­
niedziałek do Polski z oficjal­
ną wizytą członek Biura Poli­
tycznego KC Mongolskiej Partii 
Ludowo-Rewolucyjnej, prze­
wodniczący Prezydium Wielkie­
go Churału Ludowego Mongol­
skie. Republiki Ludowej — 
Dżamsarangijn Sambu.

WARSZAWA (PAP)
6 bm. z okazji Dnia Pracow­

nika Przemysłu Terenowego’ 
odbyła się w Warszawie cen­
tralna akademia, na Którą przy­
byli liczni przedstawiciele 175 
tys. rzeszy pracowników przed­
siębiorstw i zaklaaow przemy­
słu terenowego z całego kraju. 
W uroczystości wziął udział wi­
cepremier Eugeniusz Bzyr, 
przedstawiciele KC i KW PZPR, 
CK SD, ministrowie zaintereso­
wanych resortów, przedstawi­
ciele związków zawodowych.

Zasłużeni pri cownicy przemy­
słu terenowego udekorowani zo­
stali na akademii wysokimi od­
znaczeniami państwowymi, na­
lanymi z okaiji dorocznego 
święta przez Radę Państwa.

Wicepremier Szyr zabierając 
głos na akademii pozdrowił pra­
cowników przemysłu terenowe­
go w imieJlu partii i rządu.

OPOLE (Pr P)
7 bm ochodzony był roMyicu» w crłym kraju „Dzień 

Chemika" — święto US-tysięcznój rześzy pracowników prze­
mysłu chemicznego, celulozowo- . pierniczego. szklarskiego 
i ceramicznego. Ok. tysiąca przodujących członków załóg 
z przeszło 250 zakładów przemysłowych zjechało w ni»deielę 
do Blachowni i Kędzierzyna, gdzie oabyiv się cenrralne uro­
czystości . Dnia Chemika”, powiązane z 25-ieciem zwycięstwa 
nad faszyzmem oraz powrotu 
i-Północnych.

Głównym punktem uroczysto­
ści była centralna akademia w 
kędzierzyńskiej hali widowisko­
wo-sportowej. Wzięli w niej 
udział: cz’onek Biura Politycz­
nego KC PZPR, przewodniczą­
cy CRZZ — Ignacy Loga-Sowiń 
ski i minister przemysłu che­
micznego — Antoni Radliński, 
wiceprzewodniczący Prezydium 
CRZZ. przewodniczący WKZZ 
w Katowicach tow. Roman Sta­
choń.

W uroczystości uczestniczyły 
delegacje związkowców zagra­
nicznych z sekretarzem Mię­
dzynarodowego Zrzeszenia 
Związ ów Chemików — Dymi­
trem Turczaninem oraz prze­
wodniczącym Centrali Gene al- 
nej Związku Zaw odowego Che­
mików Belgii — Emilem Jense- 
nem

Ignacy Loga-Sowiński prze­
kazał obecnym i wszystkim 
tym, których świętem jest

W spotkaniu uczestniczyli : 
członek Biuia Politycznego, se­
kretarz KC PZPR — Bolesław 
Jaszczuk I sekretarz KW 
PZPR w Lublinie — Władysław 
Kozdra, kierownik Wydziału 
Przemysłu Ciężkiego i Komu­
nikaci' KC PZPR — Stanislav? 
Kowalczyk, minister przemy­
słu maszynowego — Janusz 
Hrynkiewicz, dyrektor naczel­
ny Zjednoczenia Przemysłu 
Motoryzacyjnego — Tadeusz 
Wrzaszczyk.

Delegacja poinformowała I « 
kretarza KC o aktualnych pro­
blemach produkcji i osiąga- g,(CI4G DALSZY NA STR. 2)

W ub. 
uroczyste 
chowy’, 
spotkanie 
miejskich 
kapcami, 
nastąpiło 
miasta sztandaru ufundowanego 
z inicjatywy Miejskiego Komi­
tetu FJN przez społeczeństwo 
miasta i zakłady pracy. Następ­
nie ulicami — po ogłoszeniu 
otwarcia „Dni Częstochowv” — 
ruszył barwny korowód młodzie 
ży w historycznych strojach.

W sobotę, z udziałem I sei re- 
tarza KM PZPR tow. Stanisła­
wa Jędrasa, z-cy kierowni 
Wydz. Administracyjnego KW 
PŻPR tow. Jana Ponikły, kie­
rownika Wydziału Zdrowia 
Drez WRN tow. Jani Dmow­
skiego odbyła się uroczystość 
nada.-.ia Szpitalowi Miejskiemu 
na Osiedlu Tysiąclecia w Często 
chowie imienia prof. dr Wi­
tolda Orłowskiego, twórcy pol- 
sk“j szkoły internistycznej.

W sobotę i niedzielę w ło­
mach kultury, świetlicach i klu 
bach odbywały się zabawy, po­
kazy filmów i imprezy arty­
styczne. a na stadionie RKS 
„Raków” — pokazy w ramach 
szkolnego święta sportu i pieśni 
masowej.

Zadania ekonomistów
w reolizocji uchwal parli!

PIHM, dziś zachmu- 
n iwielkie, lokalnie

w Katowicach

miiiiiiiiiiiiiiiiiiBiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

(Obsł wł.) lobotę obradowało walne zgromadzeń'“ Kato­
wickiego Oddi.nłu “olskieger Towarzystwa Ekonomicznego 
z udziałem 365 delegatów 'eprezentujących ok. 9.300 członkó 
Na obrady przybyli także kierownicy Wykeiałńw KW PZPR 
Przemysłu ( ięż lego i Komumk :ji tow.: Zdzisław Legomski 
i Przemysłu Lekkiego. Handlu i Budownictwa — tow. Jan Sie- 
nicki. prezes Zarządu Wc, ewódzkiego NOT — prof. dr inż. Je­
rzy Rabsztvn, wiceprezes Stowarzyszenia Isięgowych w Polsce 
— prof. dr Paweł Tendera, aktywiści PTE, pracownicy naukowi 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej

W imienii ustępującego Za­
rządu Oidzi >łu sprawozdanie z 
działalności Towarzystwa w cią­
gu minionych trzech la1- złożył 
dotychczasowy prezes Oddziału 
Wojewlxi ikiego — doc. dr Józef 
Szyrocki Wskazał on na szybki 
wzrost ilościowy szeregów PTE, 
co sprawiło że Towarzystwo sta­
ło ;ię eona z największych — 
obok NOT — organizacji awo- 
dow”ch w województwie. Człon 
kowie TE rekrutują się przede 
wszystkim spośród ekonomistów 
zatrudnionych w przemyśle. 44 
proc, członków posiada wyższe 
wykształcenie, pozostali człon­
kowie 'egitymują się średnim 
wykształceniem ekonomicznym. 
PTE Hz ił poprzez koła zakla- 
dowe (322) oraz tzw. członków
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Jaka pogoda

Prognozt 
biometeorologiczna
Widzialność dniem dobra, w re­

jonach opadów niebezpieczeństwo 
poślizgów.

Sytuacja biometeorologiczna: 
umiarkowanie korzystna.

Jak podaje 
rżenie będzie 
możliwe burze. Temperatura ma­
ksymalna od 22 do 26 st., tylko 
na Wybrzeżu ok. 15 st. Wiatry 
słabe.

Trwa walka

Władze hiszpańskiepól

rdza, 
ch

Ciężka sytuacja w Rumunii 
w rejonach nawiedzonych powodzią

o uratowanie wyspy Broiła
BUKARESZT (PAP)

Fala kulminacyjna przesuwają­
ca się ku dolnemu biegowi ru­
muńskiego odcinka Dunaju do­
tarła już do wielkiej wyspy Bra. 
iła, liczącej 72 tys. hektarów naj- 
żyźriiejszych w Rumunii * ; 
uprawnych. Trwa tu zaciekła i 
żmudna walka z wodą przesuwa­
jącą sic przez otaczające wyspę 
wały ochronne. Biorą w niej 
udział tysiące ludzi z wojskiem 
na czele.

Wody Dunaju w wyższym jego 
biegu począwszy od rejonu Ba- 
zias stopniowo opadają choć po- 
zo$tają jeszcze na poziomie wyż­
szym od stanu alarmowego. Sy­
tuacja w rejonach, przez które 
przetoczyła się już fala kulmina­
cyjna pozostaje więc nadal cięż­
ka i niebezpieczna.

Państwo przeznaczyło na po­
moc dla powodzian wielomiliono­
we sumy. Wpłaty dokonywane 
przez całe społeczeństwo na rzecz 
powodzian przekroczyły już 57 
min lei. Napływa też pomoc z 
zagranicy.

Jednak minio heroicznych wy­
siłków całego narodu rumuńskie­
go dla wyrównania strat wyrzą­
dzonych tą niebywała kieską ży­
wiołową należy się liczyć z ym,

że konsAkwencjp powodzi moEt
Tg lat ZUWalne ’laWet Przez PÍ-

uwięzny 9 księży

Biskup hiszpańskie?^^ '?A?’ 
Bilbao, ose Mana clrard?1 ?ta 
protestował w niedziele ?’ hm" 
przeciwko uwięzieniu przez wiT' 
dz= frankistowskle hw ,a* 
księży baskijsk h w dziewięciu 
kich kościołach diee^zn n.T1’ 
Odczytano list pasteisw h®‘,Da° 
Cirardy rtórj stwierdza Í fUpa 
zą katoliccy zostali uwilzi„n S1<J‘ 
niev az wyrażali obawTl’™,’ D ’ 
kościoła. .KazaniAWĘ 2 ,w°lnosć 
księży katolickich przez sÍdW^CÍ.U 
skowy stanowi poewni„ wo’- kordatu wartej,?» *n:e kon- 

z Hiszpan *g° BP?eZ *•»»- 
da w liście paXsk £kL'tP.. " 
IZ uw ezienie ksi.:,v h?” 
j st nie tylko „ 21 bask- 
czącym kościoła aLmem dnt-. 
byc rozpatryw; le ® b'-'-winuo
kontekście praw t “,zer’'’kint
wateiskict w His; °hy.

Od 25 lat wiernie strzegą 
bezpie« cm!wa naszych granic

Uroczystości 
w Górnośląskiej Brygadzie WOP

10 czerwca minie 25 lot od ułv irzenia Wojsk Ochrony 
••ogranicza .— którym powierzono zaszczytne i odpowiedzicine 
zadanie strzeżenia nienaruszalności terytor alnej naszego 
państwa. W sucotę w Gliwicach odbyta się uroczystość 
ćwierćwiecza istnienia Górnośląskie] Bryg, ay WOP

IcHîeF-lado Ślgzkich Kol Spiev. j- ych

60 chórów i 7 orkiestr 
na Święcie Pieśni

Z
asłużony w krzewieniu kultury muzycznej Zwią­
zek Śląskich Kół Śpiewaczych dla uczczenia 
25-lecia PRL i 60-lecia swojej dzialalnoéci zorga­
nizował Festiwal Chórów i Orkiestr Dętych, który 
będzie trwał do 21 czerwca br. Jest to piękna pre­
zentacja dorobku amatorskiego ruchu śoiewaczeoą 

i instrumentalnego. Obejmuje on w woj. katowickim 105 
chórów męskich i mieszanych oraz 105 orkiestr dętych, 
w których bierze udział ponad 9 tys. uczestników.

Główne uroczystości jubile­
uszowe odbyły się w aniu 
wczorajszego Sw’ ta Pieśni na 
placu im. F. Dzierżyńskiego w 
Katowicach. Przybyli na nie 
członek Rady Państwa, przewo­
dniczący Prez. WRN tow. Jerzj 
Ziętek, zastępcy przewodniczą­
cego Prezydium WRN tow. Sta­
nisław Kiermaszek i Marceli 
Faska, przewodniczą, v Prezy­
dium MRN tow. Antoni Wojda. 
Byli również obecni przedsta­
wiciele Zarządu Głównego Zje­
dnoczenia Kół Śpiewaczych 
orez delegaci Polskiego Związku 
Kulturalno-Oświatowego w Cze­
chosłowacji.

Gości oraz uczestników uro­
czystości, a także licznie zebra­
ną publiczność powitał prezes 
katowickiego oddziału Związ­
ków Śląskich Kół Śpiewaczych, 
dyrektor Opery śląskiej tow. 
Włodzimiera Stahl, po czym za^ 
brał głos tow. Jerzy ZięteK, 
podkreślając w swym przemó­
wieniu wielk zasługi chórów 
polskich w przeszłości, gdy były 
one szkołą patriotyzmu, zwłasz­
cza w czasie plebiscytu i po­
wstań śląskich, a także podczas 
II wojny światowej. Omawiając 
dorobek ostatniego 25-lecia pra­
cy społecznej Związku Śląskich 
Kół Śpiew aczych tow. Jerzy 
Ziętek zwrócił uwagę ni iego 
imponujący dorobek, wyrażają­
cy się liczbą 3 tjs. koncertów 
własnych. 200 tys lekcji śpiewu 
i 25 tys. różnych imprez.

Mówca przekazał Związkowi 
Polskich Kół Śpiewaczych w

imieniu Egzekutywy KW PZPR 
oraz Prezydium WRN gratula­
cje i życzenia dalszego pię­
knego rozwoju i suKcesow.

Z okazji jubileuszu 60-lecin 
uczestnikom Święta Pieśni roz­
dano pamiątkowe odznaki. Tow. 
Jerzy Ziętek został udekorowa­
ny Honorową Odznaką Zjedno­
czenia Polskich Zespołów Śpię- 
i -aczych i Instrumentalnych I 
stopnia.
(CIĄG DALSZY N4 STR. '2)

Na aksdemię przybyli: członek 
Rady Państwa, przewodniczący 
Prez. WRN tow. Jerzy Ziętek 
członkowie Egzekutywy KW 
?ZPR: Komendant wojewódzki 
MO w Katowicach tow. płk 
Włodzimierz Kruszyński i rek­
tor Politechniki Śląskiej tow. 
proi dr Jen Szuba, a także 
I sekretarz KP PZPR w Gliwi­
cach tow. Stanisław Cieślik, 
przedstawiciele władz wojewódz 
kich Opola z komendantem KW 
MO tow. płk. Benedyktem Ca­

terern oraz czescy „pogranicz­
nicy" z szefem służby bezpie­
czeństwa z Ostrawy tow. płk. 
Jarosławem Hrbackiem.

W imieniu wojewódzkich 
władz partyjnych i państwo­
wych Górnośląskiej Brygadzie 
WOP za jej wzorową służbę i 
patriotyczną postawę serdecz­
nie podziękował tow. płk Jerzy 
Ziętek. W trudnych dniach po 
wyzwoleniu, w walkach z ban­
dami reakcyjnego podziemia 
(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Foto: St. Gadomski

tuczny
Konkretne propozycje wykorzystania rezerw 
w przemyśle terenowym

(Informacja własna)
Aktyw partyjno-gospodarczy 2iMI-tysięozne.i stolicy Częstochow ■ 

skiego Okręgu Przemysłowego wszechstronnie przygotowuje się 
do realizacji Uchwały V Plenum KC PZPR. Na odbytych w ub. 
tygodniu naradach i spotkaniach w wielu zakładach pr»cy Czę­
stochow v i powiatu, omówione dotychczasowe przebite prac 
przygotowawczych do wprowadzenia nowego systemu bodźców 
ekonomicznych.

Pocczas naradv. któr- odbyła 
aię w Domu Technika NOT z 
udziałem kierownika Wydziału 
Propagandy KW PZPR w Kato­
wicach tow. Zdzisława Gorozycj, 
I sekretarz KM w Częstochowie 
tow. Stanisław Jędras zapoznał 
działaczy partyjnych i związko­
wych. dyrektorów przedsię­
biorstw i instytucji, orzedstawi- 
cieli PTE. NOT i banków z naj­
ważniejszymi zadaniami prze­
mysłu w realizacji Uchwały 
V Plenum KC.

Kierownictw» partyjno-gospo- 
dareze zakładów przemysłowych 
Częstochowy op acowały już 
wstępne propozycj lotycz > 
zadań odcinkowych i wskaźni­
ków syntetycznych. Zwrócono 
szczególną uwagę na urucho nie- 
nie rezerw produkcyjnych. _ Isp- 
sze wykorzystanie majątku 
trwałego, a zwłaszcza maszyn i 
urząazeń, surowców i materia­
łów. poprawę organizacji i 
wzrost wykorzystania czasu pra­
cy, a także na jakość produkcji 
i zmniejszenie braków.
(CIĄG DALSZY NA STR 2)

Telelonłnna 
knmtfllarla „TB*

Zanim przyjdzie
lekarz...

Przypominamy Czytelni­
kom, i_ dziś, 8 czerwca, w 
godz. 17—19 odbędzie się ko­
lejni l onsultacja telefonicz­
ni ,.TR” z evklu „Sootkn- 
my się w poniedziałek”.

Na tema’ zasad udzielania 
pierwszej pomocy przedle­
karskiej osobom, które na­
gle zachorowały zy ulegiy 
wj padkowi, mó • będzrn z 
Czytelnikarhi „TR” dr Ta­
deusz Krawecki, lekarz ak­
tywnie działający w szere- 

acl- Polskiego Czerwonego 
Kr: yża.

Pytania prosimy zgłaszać 
pod nr telefonu 392-85.

Młodzież za Śląska Zagłębia

W sobotę opuściła Katowice 
400-osobowa gruua młodzieży — 
uczestników III Ogólnopolskiego 
Rajdu ZMŚ Szlakiem Zdobyw­
ców Wału Pomorskiego.

Po uroczystej odprawie, ucze­
stnicy rajdv w strojach organi­
zacyjnych. udali się poi. pomnik 
Wdzięczności Armii Radzieckie; 
na placu Wolności w Katowi­
cach (na zdjęciu) gdzie złożyli 
wieńce i wiązanki kwiatów.

Autokarami i pociągiem 
ZMS-owcy woj- Ł .tow.ckiego

dotrą do Złotowa, a stamtąc już 
pieszo pokonają poszczególne 
etapy przebiegające przeg tere- 
uj bohaterskich walk żołnierzy 
polskich i radzieckich. Metą raj­
du będzie Walcz. Podczas im­
prezy, która odbędzie się w 
dniacl 6-14 bm. młodzież spotka 
się z władzami pai tyjnym' i ad­
ministracyjnymi województwa 
koszalińskiego, działaczami 
ZBoWiD weteranami walk, mło 
dzieza oraz z budowniczymi ko- 
szahńskich zakładów pracr.

(MN)

Akwaryści krajowi i zagra­
niczni prezentują niezwykle bo­
gatą kolekcję, ponad 200 gatun­
ków rybek z pięciu kontynen­
tów, od groźnych, piranii po­
przez niezwykle rzadkie okazy 
egzotyczne o wymyślnych kształ 
tach i kolorach do gatunków 
najbardziej popularnych.

Wystawę, która czynna bę­
dzie do 28 czerwca br., zorga­
nizował Zarząd WPKiW oraz 
Polski Związek Miłośników 
Akwarium. W dniu otwarcia 
ekspozycję zwiedzili: członek 
Biura Politycznego KC, I se­
kretarz KW PZPR tow. Ed­
vard Gierek. członek Rady 

Państwa, przewodniczący Pre­
zydium WRN w Katowicach 
tow. Jerzy Ziętek, wiceprze­
wodniczący CRZZ, przewodni­
czący WKZZ tów. Roman Sta­
choń. Gości oprowadzał prezes 
Polskiego Związku Miłośników 
Akwarium — inż. Henryk Kil­
ka.

C'ekawą oprawę plastyczną 
wystawy przygotował architekt 
wnętrz mgr Jan Kosarz. Akwa­
ria umieszczono w wielkich 
kręgach a wystawiane okazy 
ogląua się przez owalne okien­
ka. Całość czyni ra zwiedzają­
cych wrażenie, że znajdują się 
w środku batyskafu onuszczo- 
nego w głębiny któregoś z mórz 
połudr .owych. Kolory i światła 
dają iście bajkowe efekty.

Wystawie akwarystycznej to­
warzyszyć będą rozmaite impre­
zy. nołączone z wyświetlaniem 
filmów o tematyce akwarystvez 
nej W dmach 27 i 28 bm. od­
będzie się sympozjum akwary­
styczne, na któr> m hodowcy wy­
mienią doświadczenia, (kam)

Grand prix 
dla japo iskiego 

filmu
KRAKOW (PAPI

V’ n’edziele w kinie „Kijów" w 
Krakowie zakończył się VII Mię­
dzynarodowy Festiwal Filmów 
Krótkometrażowyeh.

Grand prix ..Złotego smoka" 
(w: ilką lag.-odę ministra kultu-

rtuki) otrzymał film ,,G ląb 
i uiabeł” („Peace and résistance")

■svserii Sadao Tsukioka (J.po- 
niai — i „zwięzłą metafor« ' tó­
ra w błyskotliwej formie p asty- 
cznej i intelektualnej ukazuje za­
wiłe nroblemy naszej współcze­
sności".

Siódmy dzień lotu „Sojuza-9‘*PRC FTARTUSZE WSZYSTKICH KRą TftW Ę - r/PTĘ RTF'

lîl"SSlî ■■ ffiMffillH
dla wielu dziedzin naukiNAKŁAD: 581.250 egz-

MBOIKICIA
ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ

Polsko delegrcio

Wystawcy 140 krojów
na XXXIX Targach Poznańskich

200 gatunków ryb z 5 kontynentów

ka rowie« 
SOSNOWIEC 
CZĘSTOCHOWA 
BYTOM 
GLIWIC S 
RYBNIK

Hodowlą rybek w ikwariach jest — obok gołębi — drugim 
« kolejności hobby mieszkańców naszego województwa. Szacuje 
się. że co piąty obywatel regionu pasjonował się lub pasjonuje 
jedną z wymienionych hodowli. Toteż ogromnym zainteresowa­
niem ciesz) się otwarta w sobotę w Hali Wystaw WPKiW

, I Międzynarodowa Wystawa Akwarystyczna.

zapowie- 
poglądów mię- 
a rządem NRF. 

Winiewiczowi 
pr,-.edstawici°l- 
PRL w Kolo-

Mai ka. Wśroa 8 ra- 
potężnych ciężarówek 

jest nowego typu 
która otrzymała zio­
ną zeszłorocznych tar-

ni dl przemysłu chemicznego, 
poligraficznego i różne odmia­
ny aparatury kontrolno-oomia- 
rowej.

Ciekawymi iksponątaml za­
pełniono już teren twarty, m. 
in. plac 
dzieckich 
pokazana
Wołga” 

ty medal 
gach w Plovdiv .

Również w polskich halach 
widać wyrażn; postęp robót 
I rzvgotowaw zych. Zmontowano 
już większość z 6( obrabiarek 
do metali. Gotowa jest prawie 
w całości ekspozycja silników,

ci realizowali eksperymenty o" 
bejmujące badania lundamen* 
taínvch procesów biologicznych 
w warunkach nieważkości.

Dane medyczne wykazują, te 
kosmonauci dobrze znosz kem* 
pleksowy wpływ czvnnikuw lo­
tu kosmicznego, zachowują wy­
soką zdolność do pracy.

Na terenach targowych trwa­
ją intensywne prace nad przy­
gotowaniem tej tradycyjnej im­
prezy polskiego handii zagra­
nicznego. W większości hal 
skończono już prace przy obu­
dowie i przystąpiono do mon­
tażu maszyn i u~ządzeń. Bardzo 
de'eko posunięte są prace w 
pawilonie radzieckim. Obok 
wyrobów przemysłowych znaj­
dzie się tam wystawa tematy- 
czn „W. Lenin a powstanie ra­
dzieckiej nauki”. Pawilon na­
szego drugie o partnera nandlo- 
wego — NRD jest już prawie 
gotowy. Zmontowano tu różne­
go rodzaju obrabiarki, urządze-

maszyn włókienniczych 1 prze- 
anysłow ych urządzeń chłodni- 
czycłi.

í a XXXIX MTP przybył 
również nowy pawiloL, usy­
tuowany mi . izy pawilonami 
radzieckim i USA. Nowy obiekt 
przeznaczony jest dla zjedno­
czenia „Mera”. Będą w nim 
eicsponowane polskie urządzenia 
automatyki przemysłowej i elek 
tronicznej techniki obliczenio­
wej. M. in. montuje się tam 
najnowocześniejszą polska ma­
szynę liczącą „Odra 1306 któ­
ra demonstrowana będzie w 
„ruchu”.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

POZNAŃ (PAP) 
Już za tydzień, w przyszłą medzieię, nastąpi w Poznaniu uroczyste 

otwarcie kolejnych XXXIX Międzynarodowych Targów Poznań­
skich, w’ których biorą udział wystawcy z 40 kraiów. 33 państwa 

wystąpią z kolektywną ekspozycją

MOSKWA (PAP)
Jak podaje agencja TASS, statek kosmiczny az 9” 

dokonał w niedzielę do godz. 12 czasu moskiewskiego 
90 okrążeń wokó! Ziemi.

Szósty dzień r boc: v Andr1 ina 
Nikolajewa i Witalija Siewastja- 
nowa trwał od godz. 13 w aniu 
6 bm. do godz. 5 w dniu 7 bm. 
Zgodnie z zaplanowanym roz­
kładem zajęć załoga statku pro­
wadziła obserwacje powierzchni 
Ziemi i ciał niebieskich, realizo­
wała eksuerymenty naukowe i 
medyczne.

Korespondent agencji TASS 
donosi z ośrodka kierowania lo­
tem statku kosmicznego „Sojuz- 
9”, że załoga tego statku oro- 
wadzi doświadczeni mając“ do­
niosłe znaczenie dia wielu dzie­
dzin nauki. A. Nikolajew i W 
Siewa”', janow przeprowadzili
już blisko 100 różnych doświad­
czeń naukowych.

Podczas seansów radiołączn«- 
ści kosmonauci opowiadali o 
wynikach obserwacji. Powierz­
chnia planety widoczna z trasy 
lotu statku w przybliżeniu w 
około 80 proc, zakryta była 
chmurami, dlatego obserwacje 
poszczególnych rejonów Ziemi 
bvlv w większości utrudnione.

Inżynier pokładowy Siewa 
stjanow dokonał oceny stanu 
powierzchni iluminatorów stat­
ku, sfotografował je i przekazał 
wyniki obserwacji dc ośrodKa 
kierowania lotem. Jeśli chodzi 
o program medyczno-tnologicz- 
ny szóstego dnia, to kosmonau ■

14 bm. trrociyste otwarcie • W większości hal proce 
IW efceócione • Polskie oiĘrr < ■ •

Międiynai^ucwi W] Jtawa 
Akwarystyczna w hi Ki i

’nVBIlUA "

przybyła do NRF
BONN (PAP) 

W dniu 7 czerwca br. przybył 
do NRF wiceminister op aw za­
granicznych Józef Winiewiez w 
celu kontynuowania 
dzianej wymiany 
dzy rządem PRL 
Wiceministrowi 
towarzyszą: szef 
stw handlów go

ii Wacław Piątkowski, dyrek­
tor departamentu MSŹ Włodzi­
mierz Zawadzki, wicedyrektor 
departamentu MSZ Stanisław 
W. Dobrowolski caz doradcy 
Bogdan Czarnecki, Ernest Ku­
cza, Jerzy Mąkosa i Mieczysław 
Paszkowski.

PO 
VP11NUM 
KCPZPR
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- mpntarz agencji TASS Tow. Wl. Gomułka

Izraelscy militaryści 
na drodze 

awanturaclwa politycznego
MOSKWA (PAP)

Komentator agencji TASS 
J. Primakow pin ze:

W ciągu ostatnich dni n • 
»I y »i? prowokacyjne ataki 

»Idatojki izraelski« przeciw- 
iqsiednim krajom arab­

skim. Napaściom na pokojo­
we i militarne obieliły znaj- 
du>qc< tlą na iCrytoriach 
arabsK :h towarzyszą wojow- 
1‘Cze wyp wie zi przywód- 

5w izraelskich. Powitają wra 
żenie, że Izraelskie ekspan- 
sionistyczne ko rządząca I 
stojący za ich plecami Wa­
szyngton, świadomie zmierza­
ją io zaostrzenia napięcia na 
Bliskim Wschodzie. Jakie są 
togo cele?

Aktywizacja ««resywn.ych 
działań Izraela odzwierciedla, 
jak widać fakt, że syjonistycz­
ne ierownictwc rozumie t >raz 
lep ej niż kiedykolwiek, ż< jego 
plany nie mogą sie ziścić

Cc więcej, kaz iło sie. że 
Izrael nie może utrzymać w 
nietkniętej formie układu sił 

dl zrnych w tym rejonie, ti­
ki) du. który ukształtował się w 
wyniku sukcesów militant ch 
Izraela przed trzema laty.

Charak ervstyczne sa wyda­
rzeni; ostatnich dni. Egipskie 
iddziały wojskowe dwukrotnie 

w ciągu krótkiego czasu prze­
prawiły sie przez Kanał Sueski 
zada.,ąc ciosy nieprzyjacielowi. 
Jest rzeczą coraz wyraźniej­
sza że lotnictwo izraelskie nie 
może bezkarnie zapuszczać sie 
w i.;ab erytorium ZRA i lom­
bardowa cywilnych i militar­
nych obiektów ego kraju.

Siły zbroin Izraela utraciły 
' ’ maju 1970 r. więcej zabitvch 
1 rannych ni w jakimkolwiek 
innvm miesiącu minionych 
trzeeh it.

ednakże awanturnicy z kie­
rownictwa izraelskiego w dal­
szym ciągu uparcie trzymają się 
agresywnej polityki i spychała 
swój kraj na saraobójczą drogę 
awantur wojennych.

Coraz wyraźniej widać rów- 
nie druga stronę tej sprawy.

isz igton, wy korzystując izra 
elskie kola rządzące zmierza 
do zaostrzenia sytuacji na Bli­
skim Wschodzę. Jednym z głów 
nych celów7 takiego zaostrzenia 
jest dążenie soldateski ame v- 
kansl aj do wypróbowania róż­
nych typów broni na ..poligonie 
bliskowschodnim”.

DY2URY
f KATOWICKICH SZPITALI

I
 Chirurg!« ogólna 1 urazowa 

— Srp ’ nr . — Szopienice, 
ul. Korczaka 15, tel. 54-91-M, 
interna — szpital nr 6 — ul. 

s Świerczewskiego 27, tel. 51-52 91, 
g laryngologl dorosłych — Srpi- 

E ta) nr 1 Bogucice, ul. Mar­
en «7, tel, 392-M, laryngolo-

S gia dzieci — Szpital nr 3 - 7
2 łęże, ul. Macieja 10, tel. 334-62, 
g rhiiurgla «tomat. — » linlka 
g bi ornat, ul. Francułka 20, tel.
3 61-40- 31, okulistyka — Klinika

O ulistyezne — ul. Francuska
S 22, tel. 11-40-31.

DYZURT APTEK
Nr 3 - ul. Warazawska 6. nr w 

— ul .Gliwicka 99. nr 50 — ui. Ja­
ti« loń«ka 3», nr 109 — ul Obroń­

ców Pokrju 10 'Szop'enica), nr 221 
ul. Marchiewsklegr 6.

Dyżury «tale ni 112 — ul. Wy- 
rwolei ta 12 (Ntkiszowlec). nr ”l< 
— ul. Obrońców Stalingradu 1*0 
(Piotrowice), nr 140 — u 1 iaja 
33. nr 2S3 — ul. Franciszkańska 2 
(I tote)

POGOTOWIA
■Ratunkowe - Olg, Straż Pożar­

na — 018. MO - 017, Garowe — 
517-707, Energetyczne — 374-53, Po­

Fakty świadczą o tvm. iż Wa­
szyngton w ostatnich tygod­
niach roz "ija swa ..grę” na 
Bliskim Wschodzie. Prasa ame­
rykańska w związku z rozmo­
wami radziecko - amerykański­
mi w Waszyngtonie dopuszcza 
sie jawnego szantażu pod adre­
sem ZSPR Niektóre dzienniki 
amerykańskie pisza nawet o 
..grożbi i niezwłocznego dostar­
czenia Izraelowi 125 myśliwców 
bor lardujacvch ..I antom” i 
..Skyhawk". jeśli ZSRR „nie 
pójdzie na usteostwa wobec stro 
nv amerykańskiej w czasie roz­
mów”.

Czv ci, którzy usiłują szanta­
żować ZSRR zdają sobie spra­
wę. że ta- i sposób prowadzenia 
poli: rki nigdy w żadnych o- 
kolicanośeiach nie orrynosił żad­
nej korzyści jej autorom?

Jedynzm wyjściem z c;eżkiego 
kryzysu, w który n znalazł się 
rejon Bliskiego Wschodu wsku- 
tek polityki izraelskich eks- 
pansjonist ?znvch kół rządzą­
cych i ich amerykańskich po­
pleczników. może być tylko 
rozwiązanie polityczne — zaak­
ceptowanie przez stro.iv wszyst­
kich punktów rezolucji Rady 
Bezpieczeństwa z 2? listopada 
196” roku. Innej drogi nie ma.

J sili chodzi o ZSRR, to udzie­
lał i >ędzie udzielać ponarcia 
słusznej walce krajów arshsk:ch 
o z”kwidowanie skutków a- 
gresji izraelskiej.

przyïql delegację FSC 
(DOKOVCZENIF ZF STR. 1) 
konuje rytmicznie plan pro­
dukcyjny. W ostatnich latach 
poważnie wzrosła wartość pro­
dukcji eksportowej.

W toku bezpośredniej roz­
mowy Władysław Gomułka z 
uznaniem podkreślił dotych­
czasowe osiągnięcia załogi FSC. 
Zwrócił uwagę na konieczność 
starannego przygotowania za­
łogi do wprowadzenia w br 
nowego systemu bodżcow ma­
terialnego zainteresowane .. 
I sekretarz KC wskazał, że 
szczególnie ważnym zadaniem 
stojącym przed zakładem jest 
uruchomienie w najbliższych 
lata< h produkcji nowego udos­
konalonego wozu dostawczego. 
W związku z tym istotne zna­
czenie posiada wprowadzanie 
nowoczesnej technologii, lepsze 
wykorzystanie maszyn i urzą­
dzeń. a także dalsze obniżanie 
kosztów własnych produkcji.

Na zakończenie spotkania 
I sekretarz KC złożył na ręce 
przedstawicieli pracowników 
fabryki serdeczne pozdrowie­
nia i najlepsze życzenia dla 
całej załogi FSC.

Katowicki PDT 
najlepszy w kraju
Najstarszy w kraju i drugi 

pod względem wielkości po 
warszawskim „Centrum” — 
Powszechny Dom Towarowy w 
Katowicach zdobył już po raz 
drugi (po raz pierwszy w 966 
r.) pierwsze miejsce oraz sztan­
dar przechodni ministra handlu’ 
wen nętrznego za wyniki to- 
nomiczne uzyskane we współza­
wodnictwa domow towarowych 
w 969 r. Drugie miejsce przy­
padłe PDT w Szczecinie, a trze­
cie — PDT w Wałbrzychu.

Katowicki TDT utworzony zo­
stał v 1947 r. Jego z toga liczy 
400 osób, z których 29 pracuje 
od początku istnienia I lacówki. 
Uroczyste wręczenie sztandaru 
przechodniego odbęazie su 10 
bm.

Pnemówienie I. logi-Sowinsldego 
wygłoszone na akademi. 
z okazji „Unia Chemika"

Ma ją wymowę i-mbolu obcho­
dy centralnych uroczystości 
„Dnia Chemika” na ziemi opol­
skiej — powiedzi; członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczący CRZZ - Ignacy Lo 
ga-SoJ ński, pozc'"iwiając pra­
cowników, techników, inżynie­
rów, działaczy gospodarczych i 
sporecznych oraz Kadrę nauko­
wo-badawczą przemysłu che­
micznego. papierniczego, cera­
micznego i szklarskiego w imie­
niu najwyższych władz partyj­
nych i państwowych oraz CRZŻ. 
Zaledwie przed kilku tygodnia­
mi — przypomniał — dokony­
waliśmy podsumowania wiel­
kiego dorobku gospo czego i 
kultura’ ego Poiski Ludowej 
na Ziemiach Zachodnich i Pół- 
locnych. zagospodarowanych o- 
fiarną prac polskiego robotni­
ka i chlope. który te zienre za­
ludnił i zespolił z !.. .cierzą. 
Przemysł chemiczny, będący ty- 
non nem nowoczesności we 
w ipółczesnych Wvsoko rozwi­
niętych krajach jest tym. który 
— obok przemysłu maszynowe­
go i energetyki — wy.ósł tu w 
liczącą się s. , i wniósł najwię­
ksza wkład w zagospoda iwa­
nie tych ziem.

Wymieniając największe kom­
orna; r chemiczne na zachodzie 
i północy kraju mówca stwier­
dził, że jedi.e z tych zakładów 
le iłv po wojnie w gruzach i 
zdaw ał > się, iż nie ma takiej 
siły, którą mogłaby je przywró­
cić życiu; inn zaś powstały na 
pustych polach, przekształcając 
je w tętniące życiem nowe o- 
środki wielkoprzemysłowe. Nie 
wii zono — mówił I. Loga-So- 
wiński — w umiejętności pol­
skiego inżyniera i technika, w 
zdoln ości i energię polskiegc rc 
botníka, a dziś nawet ludzie 
nam nieżyczliwi, parnię ający 
obraz tych ziem pod panowa­
niem III t eszy. zdumiewają 
się na w. dok dokonanych tu 
przeobrażeń.

ru jest realna, silna, rozwi­
jająca ,s;e p> rżnie Polska budu­
jąca socjalizm — podkreślił 
mówca — oparta na trwałym

sojuszu ze i ,-ymi sąsii darni: 
potężnym Zu’iązkierr Radziec­
kim, Czechosłowacją ! NRD; ao- 
jusz- stanowiącego silne ogniwo 
Układu Warszawskiego państw 
socjalistycznej wsoólnoty. Tu 
jest Polska, której, polityka 
zagraniczna, wytyczona przez 
PZPR, zdała egzamin historii, 
gwa mtując narodowi bezpie­
czeństwo i nienaruszalność gra­
nic, perspektywy rozwoju go­
spodarczego 1 kulturalnegc

Socjalizm stał się tą żyt iodaj- 
ną silą, która sprawiła, że na 
wyludnionych i ogołoconych 
przed 25 Jaty Ziemiach Zachod­
nich i Półnu mych dokonaliśmy 
dzieła ponad zwykłą miarę, któ­
re dziś owocuje bogato nie tyl­
ko w sferze wytwarzania dóbr 
materialnych, ale jest także 
źródłem natchnienia dla twór­
ców kultury szukających inspi­
racji do swych d eł w proble­
mach naszej współczesności.

Mów< a przypomniał dorobek 
polskiej chemii i jej znaczenie 
w gospodarce kraju, stwierdza­
jąc m. in., że w tym dorobku 
ważne pozycję zajmują zakłady 
w Blachowni — zdobywca sztan 
daru przechodniego Rady Mini­
strów i CRZZ. Gratulując za­
łodze „Blachowni” tego zaszczyt 
nego wyróżnienia przewodni­
czący CRZZ podkreślił, że sta- 
r wi one wy iz uznania nie 
tylko d’a jej osiągnięć produk­
cyjno - ekonomicznych, ale jest 
również dowodem wysokiej oce­
ny działalności społecznej w za­
kładzie, dbałości o warunki pra 
cy, potrzeby socjalne, lozwój 
życia kulturalnego i szeroko po­
jętej pracy wychowawczej.

Mówca stwierdził, że na suk 
cesy całej chemii składają się 
osiągnięcia pojedynczych ludzi i 
kolektywów pracowniczych. Im 
to, najbardziej zasłużonym, przy 
znane zostały przez Radę Pań­
stwa zaszczytne odznaczenia 
państwowe, jako dobrze zapr ■ 
cowaną nagrodę za ich trud i 
patriotyczną ofiarność.

Sliy nntrMtyczrie Kambodl / 
zdobyły J ingkor Vit

PARYŻ (PAP) 
Kambodżańskie siły patriotyczne, pd zajęciu w sobotę ważnego 

miasta Sie i Reap, położonego w północnej części Kambodży, za­
jęły również pchozc y w P oiiżu zespół świątyń Angkor Vat, 
w którym ongiś mieściła się stolica p istwa Kh merów.

Zaj« te prze», sił r patriotycz­
ne n ist Siem Re ip, a w 
szczególności Angkor Vat »wiad- 
czy o bai dz< dużej mobilności 
tyci sił i jest dużym szoki ~m 
psychologicznym zważywszy na 
olorzymie przyw ązanu miesz­
kańców K< mbodży do swej 
dawnej stolicy, której ruiny 
uważane są za „ósmy cud świa 
ta”. Zajęcie Angkor Vat przez 
zwolenników księcia SihanouKa 
nasuwa pewne wspomnieć* 1 2 3 n o 
charakterze historycznym. Tam 

owiem w listopadzie 1953 r. za. 
instalował s!ę książę Sihanouk 
po p iwrocie z wygnania i w 
przeddzień „łyskania niepodleg­
łości przez Kambodżę.

Apel Sihanouka
HANOI (PAP) 

Książe Norodom Sihanouk zwró 
cii się z apelem do narodu ame­
rykańskiego, w którym wzywa, by 
uczynił wszystko, by zmusić pre­
zydenta Nlxona do wydania roz­
kazu niezwłocznej i całkowitej 
ewakuacji wojsk USA t Ich sa­
telitów z Kambodży.

Apel stwierdza, te podjęta bez 
zgody Kongresu decyzja prezy­

denta Nlxona o wtargnięciu do 
Kambodży, bombardowaniu i ni­
szczeniu jej terytorium, mordo­
waniu spokojnych i niewinnych 
jej obywateli ściągnęła obecnie na 
Kambodżę nieszczęścia, jakich na­
ród khmerski nie znał ciągu 
swej liczącej 2 tysiące lat historii.- - ■•.>. - ■>.<'Mr,• ■ ■?,■ 4 i * ?

Wybory dr włoskich 
władz terenowych

RZYM (PAP)
W nied lę rano rozpoczęły 

się we Włoszech wybory do 
władz terenowych: rad regio­
nalnych. prowincjonalnych i ko­
munalnych. Głosowanie potrwa 
ao eodz. 14 czasu mirUcowego 
w poniedziałek 8 bm. Oczekuje 
się, że pierwsze wyniki znane 
będą już w poniedziałek wie- 
ci rem

Zarejestrowanych było ckoło 
36 milionów wyborców, którzy 
wytypują 690 złonków rs d re­
gionalnych. 2.325 członków rad 
prowincjonalnych, i 122 tysiące 
członków rad komunalnych 
(miejskich i wiejskich).

Zadania ekonomistów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

zbiorowych (334 przedsiębior­
stwa i instytucje). W okresie 
sprawozdawczym z inicjatywy 
PTE odbyło się szersg konferen­
cji naukowych poświęconych 
najbardziej aktualnym proble­
mom gospodarczym oraz ponaa 
1500 odczytów, wydano szereg 
prac naukowych i opracowań 
lektorskich

Tow- Zdzisław Legomskd wy­
soko ocenił dorobek Oddziału 

■fflkroWickiego PTÏ w® p 
stawił główne zadania .stojące 
przed Towarzystwem. Mówcą 
podkreślił szczególnie koniecz­
ność nawiązania ścisłej współ­
pracy ekonomistów z organiza 
cjami partyjnymi w zakresie 
wprowadzania intensywnych 
metod gospodarowania, a ot 
nie w dziedzinie przygotowywa­
nia przedsiębiorstw do realizacji 
Uchw: ły V Plenum KC PZPR.

W dyskusji zabrało glos 18 
mówców. Skoncentrowali się oni 
na problema :h działalności PTE 
w środowiskach branżowych, 
mówili o formach i metodach 
pracy w kołach.

W skład nowo wybran ego 
Zarządu Oddziału wesz’o 30 
członków i 9 zastępców. Preze­
sem został ponownie doc. dr Jó­
zef Szyrocki. (jaf)

Targi Poznańskie
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

Wś-ód wyronó-w przemysłu 
maszynowego tradycyjnie już 
od ’’ eregu lat eksponujemy na 
MTP — sprzęt i urządzenia 
budowlane. Jak informuje CHZ 
„Polimex", na tegorocznych

Po uprowadzeniu 
polskiego samolotu

Postępowanie karne
przeciwko porywaczowi

WARSZAWA (PAP)
Jak już informowa' iśmy, w 

dniu 5 om. uprou idzonc do Ko­
penhagi noc . oźba użycia bro­
ni samclo Polskich Linii Lot­
niczych „LOT" z 23 pasażerami, 
który odbywał lot na trasie 
Szczecin — GdansK. Przeciwko 
terroryście wszczęto oostępow. 
nie karne o sprowadzenia bez­
pośredniego niebezpiei '.eństwa 
w ruchu powietrznym Jest nim 

29-letni mi szkanie- Ząt owić 
Śląskich, Zbienieę < fanie k. z 
zawodu rz eżnik. ik ustalono,
Zbigniew Iwanicki był wielo- 
kre nie ki rany, mię zv innymi 
w 1958 i 1959 roku skazany zo­
stał na Kary pozbawienia wol­
ności za wł«--auia i kradzieże. 
W 116 roku wszedł ponownie 
w kolizję z prawem. ?Jąd Po­
wiatowy w Ząbkowicach Ślą­
skich skazał 'wanickii o na ka­
rę oo_bawienia wo ności : wy­
stępek chulig. iski. W okresie 
odbywania k iry poddano go h 
daniom psychia4 S * rycznym, w wy­
niku których stwierdzono 
zmniejszoną poczytalność.
iiiffijiniiniiiiiiiiiiiiifiiiiiHfniiiiHHimiiffiinifHii

»KAROLINKA«
36, 37, 4. 32. 22, '24)

„KARLICZEK”
1 10 17 25 44

liczba dod. 39.
Końcówka band. 15350

lajkonik
9, 10, 13, 23, 49, dodat 47.

TOTO-LOTEK
1, 20, 31, 38, 45, 49, dod. 19.

targach szczególnie mocno zaak­
centowane będą osiągnięcia i 
możliwości kooperacji w dzie- 
di nie budowy maszyn budo­
wlanych. Pokazane oedą wy­
roby stanowiące rezultat koope­
racji nas: ego przemysłu z po­
de’ny mi firmami zagraniczny­
mi n in dwie iwoczesne ła­
dowarki „Ł — 2" i „Ł — 3”, 
wyprodukowane w ramach 
współdziałania z zachodnionie- 
rri“Cką firmą .Stetter” Pewna 
liczba tych maszyn została wy­
eksportowana do NRF.

Oferta handlowa CHZ „Poli­
mex” nie ogranicza się do ma­
szyn budow’anych. Od wielu 
bowiem łat centrala ta eks­
portuje również maszyny i 
urządzenia, a naw« t gotowe fa­
bryki przemysłu chemicznego i 
rolno-spozywczego.

(Inf, w|. Dziale ale to wleeeo- 
rem w sobotę S bm. na :zo«le 
między Myszkowem l Siewierzem. 
Tod rozpędzony autobus pospiesz- 

>■ PKS relacji 3usko — Kai »wice 
wybiegł nagle w miejscowości 
Leiniakl nietrzeźwy mtoi, esłe-

K, pragnąc wido< znie zatrzy­
mać pojazd. Tylko błyskawiczne­
mu refleksowi i op now mu kie 
rowcy, a w największej mierze 
nyba Jednak s częśliwemu przy­

padkowi, zawdzięczać t leży, ie 
epizod ten si c skończył się tra- 
giczi katastrofą śmiercią pasa­
żerów. Jak wiadi mo w sobotę 
przez większą częsc dnia pac t 
deszcz. Autobus wpi Iszy w po­
ślizg zaczął „tańczyć” po szosie, 
ua szczęście jedna* z przeciwnej 
strony nie n »djeżdżal żaden po- 
jł . Po zatrzymaniu autor usu, 
nietrzeźwy ale 'ciąż Jeszcze har­
dzi pewny siebi< 1 andydat na 
p isaźera u II fet, Jax gdyby nig­
dy nic wsiąść do pojazdu. Zorien 
towawszy się jednak, ż czeka go 
odwieź.„nie wprost nn komisariat

O, isllowat zbiec. Kierowca wy­
siali z autobusu, chcąc go zatrzy­
mać 1 'tady nopiero się zaczęło.

W „obronie” pijanego ml tkosa 
stanęli j< ,0 ko'edzj rówieśnicy. 
Kierowca autobusu znalazł się " 
op ach, pośpieszyło mu więc 
pomoc k<lkt' pasażerów, którym 
ten człowiek, dzięki swyn. umie­
jętnościom zawodowym przed cli i 
ią uratował życie. Wó vczas w „ak 
cję” wkroczyli bardziej dojrzali 
wiekiem tmeszkaftcy Leśniaków —

Zakończenie Festiwalu
Piosenki Radzieckiej

ZIELONA GÓRA (PAP)
Jury ogłosiło w sobotą listą lau­

reatów tegorocznego Festiwalu 
Piosenki Radzieckiej w Zielonej 
Górze. Zgodnie z tradycją tej im­
prezy nia i^stalono kolejności 
miejsc.

Nagrodą uzyskali m. In. Danuta 
Sobík i Piotr Stanienda i Kato­
wic.

Nagrodą dziennikarzy akredyto­
wanych przy festiwalu, za inter­
pretacje oraz wybór ambitnej i 
zaangażowanej piosenki otrzyma­
ła Teresa Iwaniszewska s Opola, 
która śpiewała ..Synów bohate­
rów“ Aleksandry Pachmutowej.

rodzina i znajomi młodocianego 
chuligana. Kierowca autobusu zo­
stał poturbowany, poszarpano na 
nim odzież. Wobec agresywnej po 
stawy pożałowania godnych ,,o- 
brońców**, nie udało się sprawcy 
zajścia odstawić na komisariat, a- 
by poniósł w konsekwencji odpo­
wiedzialność karną za swój lekko­
myślny czyn, mogący spowodo­
wać katastrofę drogową, która 
mogła przecież pociągnąć za sobą 
nawet śmiertelne ofiary. Ale na 
największe publiczne napiętnowa­
nie zasługuje postawa tych spo­
śród mieszkańców Leśniaków, 
którzy w fałszywie pojętej so­
lidarności, stając w obronie chu­
ligana, sami dopuścili się je­
szcze większego chuligaństwa. 
W sprawie tego godnego po­
żałowania incydentu, organa 
MO wszczęły już energiczne śledz­
two, ale ponieważ nie jest to 
pierwszy wypadek drogowy spo­
wodowany na tym odcinku szosy 
przez nietrzeźwych przechodniów, 
jak również nie pierwszy incydent 
chuligański w samej okolicy, wy- 
rtaje się, że cały ten rejon nale­
żałoby otoczyć większą opieką ze 
strony wszystkich czynników do 
tego powołanych. O wynikach 
śledztwa w tej sprawie poinfor­
mujemy Czytelników.

Ma L-a

W m ?|scowoścl Leśnlartł

Chul gański napad
na kierowcę autobusu PKS

Po V Plenum KC PZPR

Świelo Pieśni
(DOKOŃCZENIE ZE STR. V

Dla upamiętnienia wczoraj­
szych uroczystości delegacje Zw. 
Si. Kót Śpiewaczych złożyły 
wieńc i wiązanki kwiatów pod 
pomnikiem Powstańców Ślą­
skich i pod pomnikiem Mo­
niuszki w Katowicacł oraz p< d 
pomnikiem Czynu Rewolucyj­
nego w Sosnowcu.

W reprezentacyjnych koncer­
tach Święta Pieśni, '.fóre dby- 
wały się n pi. Dzierżyńskiego 
i w i^arku Kc ńuszki ~-az w 
przemarszu licami Ka.owic 
wzięło udział 60 chórów i 7 or­
kiestr dętych — w sumie po­
nad 2 tys. muzyków amatorów. 
Dyrygentem pouczonych 60 
chórów mieszanych z towarzy­
szeniem orkiestry dętej k, ■. 
,,Zabrze” był Alfred Skutela, 
reprezentt fina orkiestrą kon.

Valenty ..'awe'” dyrygował 
Augustyn Kozioł. Liczni i ze­
brana publiczność fotowała wy­
konawcom koncertów stojących 
na wysokim artystycznym po­
ziomie bardzo serdeczne przyję­
cie.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Tytułem eksperymentu już od 
1 lipce br, nowy system bodź­
ców wprowadzony zostanie w Za­
kładach Przemysłu Wełnianego 
im. Marii Koszutskiej. Kierownic­
two zakładu wzorcowo dopraco­
wała wskaźniki syntetyczne, za­
dania odcinkowe itd.

Również hutnicy Kombinatu Im. 
B. Bieruta przedyskutowali pro­
blemy wynikające z uchwały 
V Plenum KC PZPR. Dyrektor 
Kombinatu, mgr inż. Zbigniew 
Piekutowski skoncentrował się 
«Ä ■ tflłłówleńftf J WÉÍffkó -
wych i wskaźników syntetycz­
nych na łata 197J—75., Rozpątrzo-
szone w czasie dotychczasowych 
dvskusji wydziałowych. Wiele z 
nich jut zrealizowano, czego do­
wodem jest np. wzrost produk­
cji Kombinatu, w stosunku do 
roku 1967. o 10 proc. W IMeż. ro­
ku huta Bierut” wprowadzi do 
produkcji J5 dalszych asortymen­
tów. W programie postępu tech­
nicznego ujęto 65 przedsięwzięć.

Hutnicy „Bieruta” proponują 
jako wskaźniki syntetyczne 1 za­
dania odcinkowe — kwotę zysku 
i stopę zysku, wykonanie zadań 
postępu technicznego, zaś jako 
zadania odcinkowe dla wydzia­
łów produkcyjnych — poprawę 
jakości produkcji i o-bniżenie ko­
sztów.

Rzetelna praca aktywu innych 
zakładów pozwoliła na odkrycie 
wielu rezerw, a nawet nieprawi­
dłowości. Stwierdzono np., że w 
Częstochowskiej Fabryce Urzą­
dzeń Mechanicznych, Fabryce 
Pomocy Naukowych i w przed­
siębiorstwach przemysłu tereno­
wego. wskaźnik zmianowości jest 
za niski. W Przedsiębiorstwie Re­
montowo-Budowlanym Okuć Prze 
myełowych, które dysponuje za­
kupionym ostatnio za wiele mi­
lionów złotych sprzętem mecha­
nicznym. załoga nie realizuje pla­
nowo zadań produkcyjnych. W 
Zakładach Przemysłu Lmarskie- 
go ..Stradom” stoją nieczynne, 
zmagazynowane maszyny włó­
kiennicze za prawie 2.5 min zł. 
Na budowie Zakładu nr 2 w Czę­
stochowskich Zakładach Okuć Bu 
dowlanych notuje się ponad pół­
roczne opóźnienie, gdyż do tej 
pory nie oddano do użytku taśm 
montażowych, lakierni i galwani­
zerni. Wydajność roczna galwa­
nizerni obliczona jest na 3 min zł. 
Brak tego typu zakładu powo­
duje poważne straty dla przed­
siębiorstw państwowych ł spół­
dzielczych. Straty spowodowane 
opóźniającym się terminem za­
kończenia tej inwestycji, której 
głównym wykonawca jest Czę­
stochowskie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Przemysłowego, szacu­
je się na 10 min zł.

Dotyrhezaaowa analiza rezerw i 
dyskusja, pozwoliły kolektywom 
partyjno-goepodarczym na opra­
cowanie propozycji zwiększenia

produkcji oraz lepszego wykorzy­
stania maszyn i urządzeń. Z ta­
ką propozycja wyszli m. In. to­
warzysze z MPK, gdzie istniejąca 
baza remontowa nie jest pełni 
wykorzystana.

Osobnym zagadnieniem jest na­
dal niedostateczne wykorzystanie 
8-godzinnego dnia pracy. Wyraź­
nie pokazano to w analizie pracy 
Zakładu Energetycznego, który 
odnotowuje poważne zmniejsza­
nie się zużycia mocy pomiędzy 
zmianami. Wiąże się z tym tak­
że sprawa godzin nie przepraco­
wanych i nie usprawiedliwionych. 
W Zakładach Wełnianych ..I Ma­
ja”, w I kwartale br. absencja 
wyniosła prąwtę , IX proc^ ( trzy.«^ 
krotnie wzrosły wyjazdy na de­
legacje służbowe» ’ ’ dwukrotnie, 
tzw. wyjścia-, „pa przejp^stkę^ i- 
zakładów

Niektóre zakłady .dążąc do uzy­
skania wyższych wskaźników, 
sztucznie zawyżały ceny produk­
tów finalnych, szczególnie arty­
kułów rynkowych. Nn. Często­
chowskie Zakłady Metalowe Prze­
myślu Terenowego w ub. roku 
zawyżyły ceny na > artykułów 
niejednokrotnie o kilkadziesiąt 
złotych. W podobny sposób po­
stąpiła fabryka zabawek.

WITOLD MIELCZAREK

PONIEDZIAŁEK

czerwca
Mndarda, Wilhelma
«•»ehi a stońc» S IS 
lachód »forte» 19.54 

moc Drogowa PZ' lot — 3* -M, Sie­
ci wodno-kanal. — U18-094, Słaeja 
San.-Epid. — 333-39.

TEATR
OPEBA

KATOWICE: duża scena* g. It — 
Pan Twardowski.

IMPREZY
ZABRZE: Dom Muzyki, g. II i

19.30 — Występy Czesława Niemena 
7. zespołem ,,Enigmatic”. RYBNIK: 
TtXR — g. 1T i 20 — program opa 
retkowy „Rozwódka 1 jej huzar”.

WPK1W
Śląskie ZOO zwiedzać można od 

g. 10—18, Wesołe Miast czko czyn­
ne jest od g. 13—21 (dla wycie­
czek od g. 10), kolejka linowa — 
„Elka” od g. 13 do zmroku (dla 
wycieczek od g. 10). Kąpielisko 
„Fala” czynne od g. ś—li.

KINA
KATOWICE: Rialto — Bitwa o 

Anglię ,14, l.np, 10.00, Iż '0, II.«,
17.30, 20.00). Zorza — i pe yn>
stoncu (18, fr. 15.15. 17.45, 20.00). 
Kino studyjne Przyjaźń — Czerwo­
na pustynia (18, wt. 14.45 17.00,
19.la). Kina studyjne Światowid
— Zycie na opak (16. fr. 10.00, 13.15
14.30, 17.00. 19.30). Elektron — v 
prežv się do skoku (14. w« i 16-30

.00 Hala Pyrkowa — ryiko 
umarły odpowie (16 p 17 00, 
19.00), Milenium — I. Fantomas 
wraca (11, fr. 16 45), II. Polowanie 
ni lężczyzne i, fr„ 19.00), Dębina
— Wojna i pokój II leria (14. aoz.
16.30. 19.00). ZALĘZE: Apollo — 
Chłopcy z placu broni (11. węs
17.30. 10.30). Kleofas — Roz.wóó z

ilości (16, węg. 16.30. 18.45). LIGO­
TA: Bajka .Tak rozpętałem I 
wojnę światową TI i HI Cl. (14. 
poi. 15.00, 17.00, 19.30),

Przejście do cosnodorki intensywnej 
wymaflo gospodarności i dobrej orgi Mi

Przemówień » członka Biura Politycznego, »ekre rza KC 
BOLESŁAW . JASZCZUKA na plenum KW PZPR w Warszawie

■
 WARSZAWA (PAP)

Jak |uż infi rmowauśmy, 
I 5 bm odbyły się pl larne 

obraay K imiíeju Wurszaw- 
skiego PZPR, poświęcę ■ 
omówieniu aktualnych problo- 

2 mów stołecznego prz*mysłu 
£ w świetle postanowień V Ple- 
E num KC PZPR N obrady 
S przubyli: czt'nrt Biura Poli- 
5 tycznego, sekretarz KC PZPR 
E Boieslaw J tszczuk I z-ca 

członka Jiura P- tycznego 
I KC PZPR, wicepremier Piotr

Jaroszewicz.

I
 O problemach przedstawić 

nych w dyskusji mówlt w 
s swym wyslqpieniu tow. B. Ja- 

szczuk

Dla pełnego wykorzystania 
majątki trwałego — stwierdził 
B. Jaszkzuk — potrzebni jesi 
obecnie szerokie uruchomienie 
dźwigni ekonomicznych i pu- 
lecznych System ekonomicz­
nych środków działających w 
kierunku wykorzystania istnie­
jącego potencjału produkcyjne­
go, a przede wszystkim maszyn 
i urządzeń, powinien się skła­
dać z takich pod .lawowych 
czynników, jak prawidłowo na­
liczana amortyzacja środków 
trwałych, właściwe ich oprocen­
towanie. prawidłowe relacje cen 
na maszyny i urządzenia, nie­
zbędna ewidencja czasu pracy 
maszyn i urządzeń oraz prowa­
dzenie rachunku kosztów bez­
czynności tych urządzeń, wresz­
cie — bodźce materialnego za­
interesowania działające na za­
łogę w kierunku lepszego wy­
korzystania parku produkcyjne­
go. Dochodzi do tego również 
system planowania i zespół za­
dań skłaniających przedsiębior­
stwa do poprnwy zmianowości 
pracy . wzi ostu produktywnoś­
ci śroaKow trwałych-

Mówiąc amortyzacji, jako 
elemencie kosztów produkcji, 
instrumencie lepszego wykorzy­
stania środków trwałych sekre­
tarz KC stwierdził, że jest ona 
becnie niska i przez to nie 

skłania do lepszego wykorzysta­
nia maszyn i urządzeń. Udział 
,-mortyzacji w wTart ki produk­
cji globalnej od 1962 roku. tzn. 
od momentu kiedy zmieniono 
stawki, do chwili obecnej w 
przemyśle jest prawie n. ym 
samym poziomi i wynosi 4,1 
proc., a w budownictwie tylko 
3,4 proc.

Uaz.U amortyzacji jest zwyk­
le dw’a razy niższy, przeciętnie 
biorąc, od udział , rooocizny w 
kosztach produkcji.

Aktua.nie obowiązujące w 
przemyśle stawki amortyzacyj­
ne na środk rwałe 'składaj 
przeciętnie 25«ietni okres ich 
Amortyzacji natomiast w wyto 
ko rozwiniętych krajach kapi­
talistycznych okresy są zna z 
n » krótsze.

Jeśli chodzi o maszyn” i 
urządzenia, to średni o.tn s 
amortyzacji wynosi u nas 17 lat, 
natomiast w szeregu rozwinię­
tych krajów ' kapitalistyczni ;h 

osowane stawki amortyz yj- 
ne zakładają częsło zamortyzo­
wanie się masryn . urządzeń w 
oiągu od 5 do 8 lat.

Mówca poinformował, że zo­
stała powołana przez rząd ko­
misja międzyresortowa, która 
ma przedstawić projekt nowych 
stawek amortyzacyjnych oi i 
zasady amortyzacj; obowiązują­
ce na przyszłe 5-lecie.

Przechodząc do problemu 
oprocento cania wodkow trw - 
łych B. Jaszcżuk wskazał, że 
zostało ono wprowadzone w 1966 
roku do części przedsiębiorstw 
przemysłu kluczowego po to, 
aby skłaniać je do lenszego wy­
korzystania posiadanych środ­
ków trwałych, wyzbywania się 
maszyn i urządzeń, które ą 
zbędne w przedsiębiorstwie. 
Oprocentowanie środków trwa­
łych powinno także warunko 
wać podejmowanie celowych i 
efektywnych zamierzeń inwe­
stycyjnych.

Jest faktem besapornyni o- 
świadciył sekr« arz KC, ze sy­
tuacja w dziedzin wykorzy- 
st-nia mają.ku trwałego oraz 
pndejmowan.a ekonomicznie u- 
zasadmonych decyzji inwesty­
cyjnych są jeszcze» niezadowa 
uijące. Świadczy o tym niewy­
korzystywani' zdolności pro­
dukcyjnych i utrzymywanie 'w 
przedsiębiorstwach dużej liczby 
■będnych maszyn i urządzeń.

Zaznr czaiąc. że dotychczaso- 
we zasady jprocentovirania środ­
ków trwałych są jeszcze mam 
skuteczne, jaśli chodzi o ich 
wpływ na lepsze wj korzystanie 
majątku trwałego, B. (aszczuk

(Omówienie)

powiedział: Przejście prsedi ię- 
biorstw na aow? system bodź­
ców materialnego zainteresowa­
nia, który opiera się nie na wy­
konaniu lepiej lub gorzej „wy­
targowanych planów rocznych, 
lecz na rzeczywistym postępie 
ekonomicznym w stosur-ku do 
stałej bazy, wpłynie również 
wyraźnie na wzrost roli sku­
teczność oprocentowania w 
przedsiębiorstwie. Przechodzi y 
bowiem od rocznych planów fi­
nansowych i dokonywanych 
przez zjeanoczent ooazialow 
akumulacji na porównywanie 
faktycznych wyników osiąga­
nych przez przedsiębiorstwo w 
stosunku do bazy. Kazda zmia­
na wartości śroakow trwałych 
odbije się pozytywnie lub nega­
tywnie na Wyniku finansowym 
przedsiębiorstwa.

Zgodnie z uchwałą (I Ple­
num KC finansowanie inw< ity- 
cji następuje w oparciu o 
zwrotny i oprocentowany kre­
dy t bankowy. Wprou idzono 
również nowe metody badania 
1 klasyfikacji inwe tycji.

W latach 1970—71 spodzie z«- 
ny jest znaczny — w Dorówna­
niu z latami ubieBlymi — przy­
rost wartości eddawanych do 
użytku inwestycji, a w związ­
ku z tym i przyrost majątku 
trwałego. Jest to. oczywiście, 
rezultatem szaregu środków 
po ijętych po II Plenum, a 
głównie Koncentracji nakładów 
i wykonawstwa na inwesty­
cjach kontynuowanych, nowyeh 
metod planowania inwestycji.

Następny problem — to pra 
widło-we ceny na maszyny i 
urządzenia. Jest to niezbeduym 
warunkiem dobrej gospodarki 
arówno majątkiem trwałym 

istniejącym jak również two- 
rzonyir poprzez działalność in­
westycji.

Nowe ceny zbytu maszyn i 
urządzeń są obecnie w toku 
opracowywania w ramach przy- 
gotowvw: ej nowej reformy een 
zaopatrzeniowych w kraju. Po­
ziom nowych cen maszyn i urzą 
dz sń owinien uwzględniać ko­
szty ich produkcji i relacje w 
stosunku do cen światowych. 
Pi yinien uw zględnia rćwrUe* 
takie elementy, jak jakość i 
nowoczesność.

B. Jaszczu« zaznaczył dalej, 
ż w przedsiębiorstwach nie­
zbędne taje się obliczanie ko­
sztów bezczynności m szyn i 
urządzeń i wpływu ich r>a wy- 
niki zakładu Stan w tej dzie­
dzinie jest bowiem wyraźnie 
niezaaowalający.

Lepsze wykorzystanie mająt- 
ki trw ;ego wj magi zwięk 
ni* zmianowości, szczegó nie w 
tych przemysłach i przedsię­
biorstwach. gdzie jest ona ni­
ska. Dotyczy to więc w głów- 
iej mierze przedsiębiorstw prze- 
nyslu ■ elektromaszynowi go. - 

„ pracą. tvch pr edsiębiorstw i ich 
»odstawowych w ydziałów pru - 

dukcyjnych powinna odbyv ać 
się ią pełnych dwóch zmia­
nach.

Zmianowość w pracy maszyn 
unikcłnych. «tanów icych prze­
ważnie wąskie ogriwo produk­
cyjne, powinna być n ikzymal- 
na — Tak jak to się dla gospo­
da'ki opłaci, a więc nawet 
ti yztnianowa. Dwu jak rów­
nież trzvzm: nowa nraca po­
winna być powszechnie stoso­
wana przy montach, moder­
nizacji zakładów i wydziałów 
przemysłowych

'3. u iszczuk podkreślił następ­
nie, że chodzi ram obecnie o 
wzro efektywności i produk­
tywności wszystkich nakładów 
i czynników produkcji, a więc 
pracy żywej, maiątku trw- ego 
i majątku obi otc wego, surow­
ców i materiałów. Chodzi w 
końcowym efekc:- o wzrost łącz 
nej produktywności n ikłądóy;, 
czyli ipołecznej wydajności pra­
cy, gwarantującej izybkie ’“mpo 
rozwoju, ebniżkę kosztów i 
wzrost stopy życiowej społe­
czeństw.'

Niezmiernie ważnym oi iwem 
i waru dem tego procesu jeet 
intensyfikacja procesów inwe­
stycyjnych i wzrost efektywno­
ści nakładów Donoszonych na 
inwestycje. Polityka intensyw­
nego rozwoju stawia przed dzia 
łalnością inwestycyjną trzy 
główne wymogi: Konieczność 
koncentrac; nakładów na pre­
ferowane rodzaje produkcji, ko­
nieczność podejmowania Inwe­
stycji typu intensywnego a nie 
ekstensywnego, konieczność in- 
tensyfikacj proeeiów mwesty- 
cyjnvcl których istotą i celem 
jest skrócenie cyklu inwesty­
cyjnego ira przyspieszenie ro­
tacji środków pr-eznaczonyeh 
na inwestycje.

Podstawowym rodzą’ ,m In­
westycji typu intensywnego w 
przemyśle powinny być inwe­

stycje modernizacyjn t, nasta­
wione na nowoczesność wyro­
bów oraz techniki i »< nolog’ 
ich wytwarzania. Nakł dy na 
tego rodzaju inwestycje nrzyno- 
szą z zasadr szybsze eiekty od 
pr kładów sezraczanych na 
„udowę nowych zakładów.

Sytuacja wielu « przedsię­
biorstw nowoczesnych w swo­
im założeniu a „nienowoczes­
nych” w praktycznym dział: uu 

mówił, sekret rz KC — wy­
maga bardzo wnikliwej analizy, 
’rzycjyny złej gosnodarności w 

tych : ikladał h często nie są ak 
widoczne ja np przedsię­
biorstwach deficytowych Sprt ■ 
wy są zbyt poważne, aby mo: ■ 
na byłe przechodzić nad nimi 
do porządku dziennego — zwła ■ 
szcza wobei zato: następnego 
planu 5-letniego, które przewi • 
d ą bardzo duże nakłatiy im re- 
stycyjne i często — w określo­
nych ’ ranżach preferowanych 
— bardzo pnważn' koncentrację 
nar. ładów. Musimy wszyscy
wiedzieć, i w administracji i w 
partii, jakie pr :yczyny pow ,u- 
ją, że zakłady projektowane 
jj ko nowoczesre, jako elemen­
ty naszego intensywneg roz­
woju, nie spełniają należycie 
»wojej roli.

B. Jaszczuk podkreślił d lej 
potrzebę doprowadzenia do świa 
domości załóg — w opt ciu o kon 
krotną sytuację zakładu - 1 od ■ 
atawowych za ad nowego syste­
mu ooazców materialnego zain­
teresowania, przeło nia na Ji ■ 
zyk konkretny podstawowych 
tez przyj f ych w uchwale V 
Plenum KC partii.

Organizacje partyjne powinny 
pomoc komisjom zakładowym 

rzy określaniu wielkości re­
zerw produkcyjnych i to tkwią­
cych zarówno w zatrudnieniu 
jak i w parku produkcyjnym. 
Wytyczne rządowe w tej spn ■ 
wie sa wydane, szert innych 
jest w opracowaniu W tyn za­
kresie więc, w którym będzie 
to uregulowaną zarządzeniami, 
komisje oędą m ł stosunko­
wo prosto określić istnieją' e 
rezerwy. Pr’eciez każde pr td- 
sięoiorstwo ma inną sytuację w 
dziedzinie organizacji miejs i 
pracy, produkcji, wykorzystania 
maszyn, ich wieku, przydatne • 
ści ti chnologicznej. T wszystko 
ma wpływ na wielkość ezerw. 
Ich wykrycie wymaga więc do­
brej znajomości zakładu

Mowc.. zwrócił w związku z 
tym uwagę, że wykorzystanie 
funduszu który jest do zaoszczę’ 
dzenia. zależy w dużym stop­
niu od zakładu, od jego umie­
jętności organizacyjnycn, od ka­
dry inżynieryjno - technicznej, 
od programu wykorzystania re- 
zerw. doprowadzonego do każ­
dego «obotniką, do każdego sta­
nowiska pracy.

Trzeba sob e *~dnrk dawać 
sprawę — kontynuov.’al t Ja­
szczuk — że mimo zaleceń par­
tyjnych i państwowych mogą 
wystąpi próbj ’ ukrywania re­
zerw. Wchodzi mv przecież w o- 
kres. kiedy corss bardziej za­
czynają się -cierać dwie ten­
dencje: tendencja stara — roz- 
w u ekstensywni > i tenden­
cja howa — rozwoju intensyw­
nego.

Ki dy wchodzimy w okres 
praktycznej realizacji zasad in­
tensywnego i selektywnego roz- 
w ju, to występuje niel ,‘dv zja 
wisko, że niektórzy działacze 
gospodarczy , popierają całkowi­
cie ten ku.ru ek rozwoju na­
szej gospodarki w ogóle, ale 
kiedy muszą ponieść „ofiary” 
na jego rzecz — wtedy ma.ą 
wątpliwości i nawet opory.

Czasem nie może si< pomie­
ścić w głowie dyrektora zjedno­
czeni!, te może „stracić” jakieś 
priedsiębiorst > że ono -noże 
zmi nić profil produkcji i 
przejść do innego kombinatu, 
czy zjednoczenia, aby lepiej tam 
pracować — z potytkiem dla 
gospodarki i załogi. Przezwy­
ciężanie starych nawyków i ten­
dencji wyrosłych z noprzednie- 
g< okresu ekstensywnego roz­
woju odbywa się wszęozie, w 
każdym zakładzie produkcyj­
nym. w ipleczu naukowo- 
tp'hnicznym, w aparacie admi- 
nisxracj’ gr ipodarczej Zbywanie 
zbędnych lecz w pełni spraw­
nych maszyn innym zakładom 
też będzie sprawdzianem zrozu- 
rr «nia w, nogów intensywnego 
y korzystania każdej maszyny 
dla potrzeb całej gospodarki.

Trzeba «obie powiedzieć — 
zakończył B. Jaszczuk — że 
wchodzimy w taki okres, w 
k >rvm coraz wyraźniej — w 
mia”* tego, jak będziemy po- 
aejr. ować decyzje w dziedzinie 
selektywnego, intensywnego roz 
wo.u — będziemy sterować w 
odpowiedni sposób bodźcami 
ekonomiczny!-i. wszędzie etoso- 
w mzracnunek, liczyć ażdą 
złotówkę

BIELSKO: Apollo - Album pol­
ski (14, poi. 15.39, 17.45, lO.On).
Rialto — Lew pręży się do skoku 
(16. węg. 0«, 15.00. 17.15, 19.30).

BYTciM: Bałtyk - Album polski 
(14, poi. 10.00, 13.00, 16.00, 19.00).

lor’a — Most 14. ug. 15.30, 17.45 
30.00). SI isk — Syn Kapitana Bloo- 

la (11. wl. 15.30. 17.45, 20 00-
CHORZÓW : Panorama — Zawo- 

d awcy (14, USA, 15.00. 17.30. 20.00) 
Polonia — I. Hi na ziemi (poi.) 
II. Dzwon admirała (11, ang. 14.30, 
17.00, ir 15) dodatkowy seans o g. 
21.45 — Niedorajda (poi). Pionier
— Gentleman x Cocody (14. fr. non 
atop od l(i.00 do 22.00). Colosseum
— Pry» atna burza (16, ozech. 14.39 
17.90. 19.30).

CZĘSTOCHOW A ■ Wolnoś i — Al­
bum polski (14 poi. 10.00. 12 30 
15.15, 17.30. 20.00,. Relax — Winne­
tou wśród scdów (11, ,1ua. 16.30,
7.45. 20.00). Bałtyk — Sąs-dzl (16. 
»01 15.30. 17.30. 20.00).
GLIWICE: Bajka - Hombra (14, 

USA 10.00, 12.30. 15.00, 17.30, 30.00). 
Apollu — Kowboju do dzieła (16. 
ang. 15.30, 17.46, J.0(n Mikrus —
Szatan (16, wl. 16.45. 19.00). Jutrzen­
ka — Markiza Angelika (16 fr.
14.45. 17.00, 19.15). Klnoteati „X” — 
Dziewczyna z Walii ką (16, wl. 2.00
15.30 .00. 30.13) Ustronie -
Śmierć Indianina (11. rum. 17 00 
19.30). Metalowiec — Dzień oeiysz- 
czenia (14. poi. 17.00, 19 30).

SOSNOWIEC: Muza - Planeta 
małp (14. USA, 15.15, 17.30, 20.00). 
Zagłębie — Ten nieznośny dziadek 
(16. fr. 10.30. 4 3( 17.00 19.30). Me­
talowiec — Zemsta hajduków (16, 
rum.. 17.30. 20.00)

ZABRZE: Marzenie — Miłosne 
przygody Moll Fianders (16 ng. 
15.00, 17.30, 30.00). Roma — Wic ch 
w Argentynie (16. wl. non stop od 
10.00 do 32.00). Apollo - Winnetou 
1 -.panacz! (11. ug. 15.30, 17 "O.
19.301 Słońce — Każdemu twoje 
(18 wt. 15.30, 17 46 , 20.00).

RADIO
PROGRAM U

DZIENNIKI: 4.3G, 5.30, 8.M, 7.JO,
8.30, 9.30, 12.05, 14.00, 18.00, 17.00, 
18.00, 19.00, 22.00, 23.50, 1.00, 2.00,
2.55.

8.35 Problemy 1 dyskusje. 8.45 — 
Kwadrans melodii. 9.00 Tańce sym­
foniczne. 9.35 Mlçdzynar. Üniwer- 
»ytet Radiowy — wykład „Depresje 
psychiczne” cz. IV. 9.45 J. Strauss: 
Opowieści lasku wiedeńskiego. 9.54 
Z Australii do Azji — muzyka lu­
dowa różnych narodów. 10.25 W 
Jezioranach. 10.55 Koncert muzyki 
czeskiej. 12.30 „Siadem jednej gpra 
wy”. 12.45 Najpiękniejsze głosy 
świata. 13.00 „Za kierownicą’'. 13.40 
„Sidła” — opow. 14.0.5 Wirtuozi 
muzyki rozrywkowej. 14.30 Polskie 
tańce ludowe. 14.45 „Jula” — opow. 
15.00 Muzyka operowa. 15.30 Kon­
cert rozrywkowy. 14.15 Kronika 
kulturalna. 14.45 Muzyka filmowa. 
17.05 Aud. red. W. Wilczka. 17.20 
Popołudnie z muzyką i piosenką. 
18.20 Sonda. 19.15 Lekcja rosyjskie­
go. 19.30 Wieczór literacko-muzyci- 
ny. 22.27 Wiadomości sportowe.
22.30 Słuchamy i tańczymy. 23.30 
Gra katowicki zespół taneczny — 
„Metrum”. 0.05 Kalendarz radiowy. 
0.10 Program nocny z Lublina.

TELEWIZJA
KATOWICE

16.VI Dziennik. Is.Su Dla dzieci : 
„Twlerzyniee”. 17.36 Echo ‘tadlonu. 
17.55 W programli TV Ka*owlce: 
m. In: Aktualne wiadomości, K 
mentarz z cyklu „Naśze tp.’wy”. 
„Inwestycyjne bariery” — rozmo 
w a. „Drzazgi”. Z kamen u przyja­
ciół — film. 8.10 W c. progi 
mu TV Katowice: „ZSR « ol sk- 
tywie kamery”. 18.40 Eur ka. 16 30 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 10.1J 
Teatr IV J. Abramow — „Zaglo 
wre, biała żaglowce”, Wykonawcy i 

H B irowskl T. Fljew.kl, W Ka- 
luskl. A- Muiarczyl K. Opaliński, 
L Ordon K. Rudzki, St. Zacz. k. 
21.10 ekturr współczesne” — 
rzed kamerami Krzyszte' Nowic­

ki. 31.: Gr ny o telewizor — tele­
turniej. 21.40 zachód od . 
stawy — rep. filmowy. 22.20 Dzlen-

OSTRAWA
10.4« Wii smoścl. 16.45 T imlc- 

nl radości i pięknu. 17.30 Za sied 
mu mi fóraml. 18.00 Echa piłkar­
skie. 18.25 Mag. informacyjny. 19 50 
Dzienni! tn.os S. Grochow . - 
Chtoncy (Inscenizacja). 21.20 iu 
dar ska niedziela.

niiiiiiiiiiiiiiiimiiiHiiiiiiiittiiHiłuiiiiiiiiiHnciiiiii

Komunikat MO
Korń«nda Mla*ta Milicji Obywa­

telskiej — Katowicach powadzi 
dochodznni Drzeciwko: Miron', 
wowi SZCZUTKOWSKIEMU s. 
Henryka Danuty i nu l*v 
rnlowlcz, ur. 1«. IV. 1951 r. w Ka­
towicach zam. Katowice ul. Bro- 
n'.'vskiego 22,8. który w ołcresia 
od CT.e.rwea logg r n0 rr,aja 1970 r. 
dokonał seeregu oszuetw na tere­
nie towic i innych mlaet kraju. 
Wyr uoriiOTi. przedstawiał się ja co 
technik radiowo-telewizyjny, przy­
właszczał sobie zebrane do napra­
wy rad’a, telewizory i aparat” fo­
tograficzne. Ponadto poblo t za­
liczki w różnych szkołach podsta­
wowych w celu zaiatw_gnia wy­
cieczek turystycznych.

Poszkodowano Instytucje oraz 
osob;, pr izone ią 0 zgłcwenl“ s«ę 
w Komendzie Miasto MO w Kato­
wicach. ul. K lińskiego 9, pokój 194 
w godz. od i — t6.
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upłynęło od tamtej histoii
Rozdział V

— podchwycił Weston. —

stawiała opór. Zaskoczeni-

(C. «L nj

ku ofierze i szybko wzr k 
Ta twarz sina 1 wykrzy-

ry czuwa przv zwłokach swojego pana. Al głęboko za­
korzeniony zdrowy rozsądek Emilii Brewster rychło do­
szedł do głosu „Nie mogło zdarzyć się nic lepszego — 
pomyślał? — dla niego, jego żony, a takż. Marshaha 
i małej Ale on. nedaczvsko, teraz nie zdaje sobie z.tego 
sprawy’.

Panna Brewste- natażała do kobiet, które w każdej 
sytuacji alarmowe* potrafią stanąć na wysokości zadań a.

taj 1 mac e nie a puszczać nikogo na tę plażę. N' długo 
przyślę wam Phillipsa.

Inspektor Colgate stał u podnóża skały; czekał, by le­
karz policyjny dokonał oględzin zwłok Arluny. Nieco da­
le' stali Emilia Brewster i Patryk Redfern. Doktor Ne is- 
don podniósł się z klęczek szvbkim, zwinnym ruchem.

— Uduszono — powiedział — i to bardzo silnymi ręka­
mi Nie wygląda na to, by 
Hm... Paskudna historia.

Emilia Brewster spojrzała 
odwróciła. Okropny widok! 
wioną...

— No a czas zgonu? — zapyu inspektor Colgate.
- Cza zgonu? — nowtórzył lekarz tonem rozdrażnie­

nia. — F zed sekcją trudno to określić bliżej. Trzeba 
wziąć pod uwagę wiele czynników Zastanówmy się.. Te­
raz jest za kwadrans p.erwsza. O której godzinie znaleźli 
państwo zwłoki’

— Przed .wunastą — odpowiedział Patryk Redfem. do 
Którego zwrócone było pytanie — Nie wiem dokładnie.

— Punktualnie trzy na dwunastą stwierdziliśmy, że 
ona nie żyje — oodała panna Brewster.

— Aha.. Przypłynęli państwo łódka Kiedy spost-zegli 
państwo, że ktoś leży na plaży?

— Sądzę, że cypel okrążyliśmy pięć lub sz«sć minut 
wcześniei — od rzek la po krótkim zastanowieniu. — Zga­
dza sie to? — zapytała Patryka.

— Tak... Mnie* więcej się zgadza — bąmnął niepewnie.
— Czy to mąż' — zwrócił się szeptem Neasdon do in­

spektora. — Nie? A mvšlalem bo diablo przejęty — 
umilkł na moment ! podiąt głośniej, urzędowym tonem. — 
Umówmy się. że zobaczyli ją państwo za dwadzieścia 
dwunasta Zgon nastąnił zapewnie niewiele wcześniej. 
Została uduszona około >edenastej nie wcześniej niż za 
kwadrans jedenasta.

Inspektor Colgate energicznie zamknął notes.
— Dziękuję — powú Iział. — To bardzo pomocne da ■ 

ne n niczają czas do tranie nieoełnej godziny — 
zwrócił sie do panny Brewster. — Odnośnie państwa 
wiem na razie tyle, ile potrzeba. Pani nazywa sic Emilia 
Brows^er. a to jest pan Patryk Redfern. Obvdwoie nań- 
’twn przi ■ rwają w Hotelu Roger. Deratke rozpoznali 
jai.stwo. jako swoją współlokatorkę żonę kapitana Mar­
shalla’ Zgadza sie’

Panna Pi wster przytaknęła skinieniem głowy.
— W takim razie wracamj ćk hotelu — podjął inspek­

tor i skinął na policjanta. — Hawkes, wy zostaniecie tu-

— Co za niespodzianka, słowo daję! — zawołał pułkow­
nik Weston — Pan tutaj?

Herkules Poir-' odpowiedział uprzejmie na powitanie
Devon i dodał zniżonymkomentanta policji hrabstwa 

głosem.
— Tak.. tak. Niemało czasu

w Saint Loo.
— Ale jej nie zapomniałem

Jak żyję nic mnie tak nie zdumiało. Najbardziej zasko­
czył mnie ińsk pomys’ ze sfingowaniem porrzebu. , 
tastyczny! I całkiem nietypowy.

— Ale swoje zrobił, panie pułkowniku — bąknął słyń 
ny detektyw.

— ak. za, swne — przyzna z wananlem komendám 
podeji. — Ale to amo os.ągnęiibj śmy chyba metou»™ 
bardziej typowymi.

— Być .noże, panie pułkowniku — przyznał dyploma 
tycznie Herkule* Poirot.

— o i znów zn luje się pin w obliczu morderstwa - 
podjął Weston. — Ma p_n jakiś osobliwy pomysł?

— Nic określoregc W każdym razie ta sprawa wr- 
daje się interesująca.

— Pomoże nam pan?
— Jeżeli pan pułkownik pozwoli, oczywiście.
— Kochany panie, oędę serdecznie zadowolony! Wiei 

jeszcze za rr ło. by ozstrzygnąć czy ten przypadek na 
leży ze <azać Scot' nd Yardowi. Na pozór wydaje sie 
że r irderca musi być w stosunkowo wąskim : sięgu. Ale 
i di igiej strony mamy do czynienia ze zbrorro i«i<
lu zi obcych dla siebt« Trzeba będzie . ęgnąć 
tywach doWledzléč się 0 nich 1 ia Siwych mo-

Oczywlście zgodził się Poirot.
— Przede wwystki a - ciągną? amendant — musi 

m . ustalić, kto ostatni widział dental F żvclu
1 > ki zaniosła lej śniac an i o dziewiątej. Panien! » „„ 
cepcji zauważyła te około dzii iątej opuściła hotel

— Drogi pułkowniku - powiedział maty Belg 
wszystko wskazuje, że osobą, óre p m jzukZ ja taił—

— W dział pan fzis rano panią Marshall? O :tórei?
wo^ę P1 ?Om0gtem '■ -c iąć łódkę nr

— I oapłynęła tą łódkr ’
— Tak.
— Sama?
— Tak.
— Zauwažv? pun w jakim kierunku»
— Zr cyplem skręetła w prawe.
— ź więc w stronę Zatoczki Chochlika?

— Która w*ady by.a godzina?

ŚWIAT

TYGOPNIU

JAN W. GADOMSKI
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Bïieâ żołnierzy WOP
Koleiny sukces nrodokcyjny (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

górników kop. »Marcel«
naroccr 
cennego 
« isport. 
wysoką

tego de m in ;ym. że lego 3 ze- 
snoły ścianowe erii zestxM prze­
kładki i rabunku posiadają za­
szczytne tytuły Brv’ad Pracy 
Socjalistycznej Sześciu górni­
ków odznaczonych zostało od­
znaka Zasłużonego Przo lowniki 
Socjalistycznej Pracy Należy 
przypomnieć, że w roku 1969 od­
dział VII zajął dwukrotnie pierw 
sze miejsce we współzawodnic­
twie wewnatrzz kładow-m i na­
leży do najlepszych w kopalni.

Na szczególne wyróżnienie i - 
sługir' górnicy przodowi — 
Antoni Cozdera. Ewald Sobą* a, 
Ki ilmierz Bińczyk: kombajni­
ści — Stanisław Duszklewics, Jó 
zef Siekiera Władysław Musioł; 
elektrycy — i alnhold Matloch, 
Stanisław Klimsza oraz ślusa-ze 
Alfred Mastalars I Jerzy Ze- 
risch.

Pracowali oni pod kierownic­
twem sztygara oddz. Janusza 
Sachsa i nkasztyrara Ryszarda 
Dudka. (rt

Realizując zobowiązania pod­
jęte w ramach „Czynu Zwycię­
stwa”, górnicy kop. „Marcel” 
zanotowali na swym koncie do 
skonały wynik produkcyjnj 
ustanowiony przez załogę Od­
działu VII. Pracując w trudnych 
wa unkach geologicznych, gór­
nicy tego oddziału odkryli w 
ciągu 24 dni roboczych miesiąca 
maja — 18.488 metrów kw. (śre­
dnio 770.3 m kw. na dobę' stro­
pu ściany węgłów o nachyle­
niu powyżej 30 stopni, długości 
188,2 m i miąższości 1.31 m. Przy

zginęło kilkaset żolnierzj w zle 
lonycb otokach, wielu jdnloslo 
rany. Mieszkańcy Śląska wy 
so” o obie cenią przyjaźń 
WUP-istów, którzy nioi ą m 
stale pomoc, uczestnicząc m. in. 
w prac h społecznych.

Następny odczytano rozkaz 
ministra obrony narodowej 
Trzem dowódcom czeskich jed­
nostek ściśle współpracujących 
z polskimi żołnierzami w „cie­
lonych otokach” przyznano O 
zna ' Braterstwa Broni, zaś T 
cywilnym mieszkańcom ?olskle 
gc pogranicza — „Medale za 
zasługi La obronności kraju” 
Na : akończenie uroczystości 
tow. Jerzy Ziętek udekorował 
30 oficerów i pedoftaerów bry- 
gady złotymi 1 sreroijmi oń- 
znekami „'’-sIuzoncmu w Roz­
woju Woj. Katowickiego”, (ak)

sporzyll oni gospodarce 
wej około 32 tys. ton 
węgla koksowego na 
Osiągnięto tu również
wydajność oddziałową — 7.317 
kg, oraz przodkową - 11.090 kg 
na robotnikodniówkę. Posługi­
wano się wyłącznie wyposaże­
ni im technicznym jx>lskiei pro­
dukcji, tj. kombajnem bębno­
wym .KB—125” oraz obudową 
stalowo-członowa Ścianę eks­
ploatowano systemem n« zawał.

Świetny ten wynik jert dzie­
łem cas ego kolektywu szczycą-

W
tym kontekście truńno się dziwić stanowisku zaietemu 
przez delegację DRW w Paryżu, która stwierdziła, te jak 
długo USA dążą do militarnego zwycięstwa w Indocni- 
nach, tak długo rokowania pokojowe w Paryżu pozba­
wione są sensu.

Kto na tvm wszystkim korzysta? Amerykanie? Nie żaden z cw 
ć polityk’ USA w Azji Południoyro-Wscho ’nie‘ nie stał ę 

bliższy dzięki rozset rz< iu wojny na Kambodżę. Sami Kambodża­
nie? Ponurj żart: naród Knmerów masowo ginie pod sali a ml 
woisk sajeońakite i bom’-ami z amerykańskich samolotóy Po­
łudniowi Wietnamczycy’ A cóż dale cł 'opu z Delty Mekongi’. 
Który głodnie na swoim skrawku ziem! okupacja sąsiedni«! * 
Kambodży! Syjamczyi y? Patrz wyże-', i wlec’

O paradoksie! Na obłędzie polityki N’xona korzystają jedynie 
nrzyw icy chińscy w Pekinie. Dziale de USA mi d bowiem z ko­
niec-' lości -większa- ich wrływy wś-ó-J zagrożonych w -wym 
nagim istnieniu ludów Azji Południowo-Wschodniej. Dział mie 
USA iest przez naoistói« wykorzystywane lako rzekome jxitwiei- 
dzenie czokom j ;łu-zności ich awantur) iczych łeori’ — z teoria 
o nieuchronności womy na czele. I wreszcie — rzecz o kanitalnym 
znaczeniu — imperialistyczna a -antin wojenną u południowych 
wrót Chin umacnia bezpośrednio reżim Mao w jego walce > we­
wnętrzną chińską opozycją.

KAMBODŽÍ, Z zacięciem «zefa rei.lamy nazwał tę agret lę * 
cesem przekraczającym wyobrażenia”. .

Pomińmy moralną ocenę tej postawy prz: -ódców A mery, U 
którzy skąainąd z niespotykanym upodobc iem «»ługują aą 
w polityc frazeologią zapożyczona od pobożnych kwakrów. Za- 
stanówmy się jedynie nad -ealiami.

Realie wy lądają zupełnie im ref niż pn Ist wł ja Nixe: 
Z ameryp niski o punktu widzenia atak na Kamboď i jeat tw 
wiem kompletnyj fiaskiem. t

Po pierwsze, wyliczani s przez prezydenta USd b pów wojen­
nych' zdobytycn na rzekomych „komunistach”. Jest tragikomi­
czne. Jak ktoś wyliczył, a Nixon to zacytował, wojska m erykan* 
»Ko sajgoňskie zdobyły w Kambodży m. In. 90 tysięcy jabo ka­
rabinowych. Nii wiem czy to dużo czy mało, wierr t ko. że *a 
zdobycz stała się udziałi— . 30 tysięcy zaangażowanych w ope­
racji kambodżańskie żo’nierzy USA A więc trzy zdobyte - ibo e 
ni» jednego amerykańskiego żołnierza! ie, to z pewnością nii 
jest „sukces przekraczający wyobrażenia”!

Po drugie, gen _rah”* > Ï’SA 
uzasadniali napaść m Kambc lżę 
zamiarem odnalezienia tam i ani 
szczenią zlokalizowanego rzeko­
mo w kambodżańskich dżunglach 
dowództwa południowowiei ant- 
skich partyzantów Likwidacja 
,,kv atery głównej Vietcongu”, 
jak to nazwała amei rkańska prą 
sa. miała usprawiedliwić wszyzt 
ko podmianie pi a wa r « dzyni 
rodowego umów nodpisanycn 
przez same Stany Żjednoczcme, 
wszystkich zasad n ;dzynarvd< ■ 
wego wsjTÓłżyclŁ. Ta „likwida­
cja” była r>-zez pianistów z Pen­
tagonu określana jako warunek 
t< ' zwanej „wietnamizacji”. i wa­
runek wycofania vojsk USA . 
Wietnamu Południowego pacy­
fikacji Indochin rękoma „tubyl­
ców”.

Buszujące po terytoilum Kam­
bodży wojska amerykański« t 
sajgońskle nie natrafiły na tad- 
ną „kwaterę główną”, na żadn« 

ogóle centrum dyspozycyjne 
połrdniowowietnamskich sił s 7- 
zwcdeńczych. Natomiast nat-afi« 

Ją na rosnący opór samych Kambodżan, którzy chwytają za b: ń 
w obliczu masowych morderstw popełnianych przey lądowe siły 
południowowietnamskie 1 przez amerykańskie „dywanowe” bom­
bardowania.

DOKŁ1DNIE TAK Ji I PRZEWIDZIELIŚMY: w minionym 
tygodniu do wojny w K. mbodż- wł-c-ył sie Syjam. Syj im 1 
n pewniejszą aa rykans' j ostoją w Indccl inach. W «asie 
ostatniej wojny wi itowej był tam najpewniejszą ostojr... ipoń- 
i zyków. I oto historia się p^wtirza: w czasie wojny Jam nrycy 
namówili reakcyjny ras ä Syjaijin dą okupowania części Kam 
b- tłży. V” tej chwili tu samo uczynili Amerykanie.

Zdi miony < oburzony świst jest świadkiem cynicznie przenro- 
wadzanetm nod nerykańskim natronatem faktycznego rozbioru 
Kambodży. Część jel terytoria m obsadzają siły rządu salgońskte- 
go, wietnamskich reakcjonistów 1 nacjonalistów, od wieków dą­
żących do ^chłonięcia Kambodży i wytępienia narodu Khmerós ’. 
Druga część obsadzają siły rządu Syjamu, syjamskich reakcjoni­
stów i nacjonalistów, od wieków dążących dokładnie do teco sa­
mego. Wreszcie w częśei trzeciej bronią się i bronić sie niewf - 
pliwie będą patriotyt Łne slłv samych Khmerów, tych wiernych 
księciu Sil anoukowi i tych walczących pod sztandarem narodo­
wej wol icści i spo'ecz j rewolucji. W walce irieciw ame -ykai- 
sko-sąigońsko-sytamskim okupantom umacnia się patriotyczny 
fro it narodowy Kambodży. Okupacja Kambodży wojny w Indo- 
chinach nie stłumi. Przeciwnie: rozpali ją i podsyci.

M
inęła trzecia rocznica napaści izraela na 
KRA E ARABSKIE Skłania to dc przeprowadzenia swe­
go rodzaju bil insu trwającej wojny ar> >sko-żydowsk < 
Tak jest: trwającej wolny, albowiem to. nazwano 
swego czasu „wojnj sześciu dni” było Jedynie bitwą, za« 
to, co nazwano „liniami wstrzymani« ognia” jest w »« 
czywistośoi linią frontu. Wojna iu Bliskim Wschodzie 
trwa. •

Z jakim rezultatem? Dla nikogo nie ulura dziś wątpliwości, że 
mimo odtrąb nią przed trzema aty zwycięstwa. Izrael jest dziś 
dalej od realizacji swych :elów niż kiedykolwiek. Nie udało się 
Izraelczykom zmusić Arabów io kapitulaeji. Nie vca}0 sie usank­
cjonować terytorialnych zaborów : liżyć żydowskich ns onali- 
stów do mirażu „W’elkiefo Izraela”. Nie udało się obalić skła­
niających się Ku społecznej postępowości, otyimnenalistycznych 
rządów arabskich — przede wszystkim rządu prezydenta Nasera.

Co więcej, miażdżąca przewaga militarna ’zraela. taką miał on 
przed trzema la y nad Äraoami, zmniej_ i się ostatnio zdecydłr
wanie. Widać to przede wszyst­
kim na odcinku, na którym 
przewa ta ta była największa — 
I decylu'jca na oa inki lotnic­
twa. Dzięki pomocy Związku Ra­
dzieckiego Egipt nie tylko uzu­
pełnił straty poniesione przed 
trzema laty w sprzęcie lotni­
czym i przeciwlotniczym, lecz 
równie«, dysponuje dziś zacząt­
kiem własnej fahowej cadr 
(stale rosnącej dzięki wkładowi 
radzieckich instruktorów), a tak 
że bezpo^-ednio .torzysl z po­
mocy radzieckie' t*?howców w 
dziedzinie przeci »lotniczej obro­
ny. Rezultaty widać w o: itnicb 
tygodniach, kiedy to izraelska 
cja „głębokich bombai dowal." 
Egiptu zosiah izięki pomocy ra- 
dziecltah fachowców w zasadzie 
sparaliżowana.

’est jasne, że rachunek Sił bę­
dzie się i w przyszłości zmie 
niał na korzyść Arabów Mo­
że to być proces długotrwały, 
est on bieżny od postępów kra­

jów arabskich w dziedzinie roz­
woju społecznego i ekonomiczne, 
go — ale jest to proces historycznie nieunikniony Powstrzymać 
go na dłuższy r-as mogło jedynie miażdżące, całkowite, bezwa­
runkowe zwycięstwo Izraela w woju.e — nie w bitw e. A takiego 
zwycięstwa Izraelczycy nie odnieśli. Jako się rzekło wojna trwa 
— i na absolutne zwvciçstWT Izrai 1 jest już w niej za późno.

TRZY LATA v OJNY W LFWANCIE to jednak — jal wiadomo 
— nie tylko sprawa Żydów i Arabów. To ważny punat polityki 
światowej, ważny odcinek konfrontacji w podzielonym świec ie 

Jakie jest znaczenie tel wojny dla układu sił światowych? Otóż 
d'a nikoge nie ulega wątpliwość że wszczęty przez Izraela kon­
flikt na Bliskim Wschodzie osłabi! siły imperialistyczne i proim- 
perialistyczae w tym regionie świata, w basen e M< la Śródziem­
nego. a także i Morza Czerwonego. Zatoki Perskiej. Wzmocnił na­
tomiast siły a.ityimperialistyczne. Wpływy Związku Radzieckie­
go państwa która konsekwentnie popiera narodowowyzwoleń­
czą walke Arabów i imperializmem i jegc syjonistyczna agentu­
rą. y zrosły w spo: ób widoczny. A trzeba mieć przed oczyma ma- 
p i statystykę światowego wydobyci nafty aby rozumieć, jak 
wielkie znaczenie mieć br dzic św u arabski w strat« giez nej ró-w- 
nowadze europejskiej — i nie tylko europejskiej Mie’: będzie 
— jest ło jeszcze czas przyszły, ale nie jest to przyszłość < ieka, 
zamyka się on« w granicacłi 10—15 lat. Określa ten t rtnin mie­
dzy innymi data wyczerpania sie amerykańskich zasobów nafto- 
wych.

Agresia Izri la odegrała i odgryź równtaż określona rolę 
przyspi«“szającą wewnętrzny rozwój w samym świetae arabskim. 
Mimo wszelkich niekonsekwencji, mimo że droga wiedzie zakrę­
tasami niejednokrotnie dla Europejczyka nienotatymi - prowa­
dzi ona jednakż t -abów w kierunku społecznie postępowym. 
I to me znaczen' kapitalne, albowiem wnływy socjalizmu w 
przyszłym świ« :ie rabskim nie oeda v, «razem takiego czy inne­
go układti sił światowych lecz logiczną konsekwencja wewnętrz­
nego rozwoju samych arabskich społeczeństw. < >czvwiście. :«t to 
proces i długotrwały, i — jako się rzekło — pełen niest>or|’iewa'- 
nych zawjis iw niemniej jest to proces historycznie konieczny.

Tak więc bilans dokonj wa~y trzy lat. po syionistyczno-im- 
perialistycznei awanturze wolennej. zwanej przez Izrae'czykôw 
orzesadnie „wojną sześciu dni”, a będącej jedynie bitwa — te 
bi’ans jest i dla Izraela i dla lego imn—ialistyczrych amerykań­
skich patronów negatywny. Coraz jaśniejsze 1 ■st te samo istnie­
nie państwa Izr ’ możi być zabezpieczone fedynie na drodze 
pok-iowej regulacji konfliktu, a wiec przy wyrzeczeniu się przez 
si Jonletów ich śwtati surczyeti planów, przy rezygnacji z mitu 
..Wie’kiego Iziaela”. Rozumie to coraz wiece) ludzi ni świacie 
— uczą przywódcami Izraela. Ich j-ostępowanie jest kró'k«r 
wzroczne — nawet z punktu widzenia samych Izraelczyków i ich 
pai «twownśei. A'e ło Już nie nasze zmartwienie.

EFFZTPFKT NIXON «^GŁOSIŁ '»’Z™ Ka MEn AMI TETT. 
WIZJI PEAN NA CZESC AMER1 KAŃSKIE.« iAPASCI NA

w- -

Wskaźniki
i zadania

Równać
do najlepszych

Rzetelna analiza
warunków

.GATA CHRISTIE
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trzymali

do 93 orne., na walcow- 
dużych — od 83 do S“1 
na walcowniach drutu 
8j do 87 proc.

techniczny u- 
nowoczesność 
Me«oda upra- 
por ownywaniu

kierun-
V Ple- 
hutach 

szeroko

Z postępu ‘ »chniczneg pre­
ferować będziemy zadania 
w zakresie poprawy uzysku, 
zmniejszenia strat na wybra- 
kach, poprawy jakości produk­
cji. zwiększenia udziału wyro­
bów nowoczesnych, obniżenia 
kosztów materiałowych, wzro­
stu wydajności pracy O wybo­
rze zadania z postępu technicz­
nego będzie decydować efek­
tywność zamierzoi ago przed­
sięwzięcia.

W ocenie pracy tvch wy­
działów produltcyjnych zwy­
kłe się operować w hutnic­
twie wskaźnikiem wykorzy­
stania czasu mchu. Wskaźnik 
ten uwidacznia poziom orga 
nizacji pracy, dyscypliny pra 
cy, jak również umiejętności 
org; dzatorskie kierownictw'» 
wydziału. I tu również wy­
stępują znaczne różnice w 
wykorzystaniu czasu ruchu — 
na zgniataczach wahają się 
od 83 ’ - 
niach 
proc..
— <xl

szającej zdolność produkcyj­
ni wydajność, poprawę 
runków pracy itp.

Poważne .ecz także od­
mienne rezerwy ze względu 
r.a bardzo zróżnicowany stan 
techniczny, posiadają walcow­
nie.

Osobną grupę spraw stano- 
w ć bidzie ustalenie i dobót 
zadań odcinkowych z zakresu 
postępu technicznego. Będz!e- 
my preferować postęp tech­
niczny, dający znaczne, wy­
mierne efekty ekonomicz­
ne. Wybór zadań w tej dzie­
dzinie nie będzie łatwv. Bę­
dzie to bodaj najtrudniejsze 
zadanie w sensie zharmonizo­
wania kierunków rozwoju 
poszczególnych zakładów, ca­
łej branży z interesem i ww 
mogami gospodarki narodo­
wej z jednej strony i intere 
sem załóg — z drugiej.

ważna I odpowiedzialne obowiązki. Zakończyliśmy 
w hutnictwie żelaza I stall 1 etap orać, polegający na 
szerokiej dyskusji nad za rżeniami zmian w systemie 
bodźców materialnego zalnteresow na. Obecnie roz­
poczynamy przygotowania prac komisji, których za­
daniem jest w pełni zabezpieczyć wprowadzenie 
w życie tlej reformy.

Bęaziemy ni dal 
się zasady od dawna realizo­
wanej w hutnictwie, a pole­
gającej na tvm, że każdy ka­
pitalny remont me jest tyl­
ko fizycznvm odtworzeniem 
majątku trwałego, lecz rów­
nocześnie -uprowadza ele­
menty nowej techniki, zwięk-

glów.iego celu określonego 
wskaźnikiem syntetycznym.

Załogi hut i koksowpi mają 
już w zasadzie sprec~zowane 
poglądu na zasadnicze 
ki realizacji uchwały 
num KC Obecni w 
iJ. koksowni ach trwä
zakrojona praca poszuldwania 
rezerw dalsze4 poprawy efek­
tywności działania naszego 
przemysłu. W tej prac-- li­
czymy — jak zauusze dotych­
czas — na skuteczną pomoc 
ze strony naszych hutniczych 
organizacji partvinveh, które 
inspirują administracje zakła­
dów w dziedz'nie przygoto­
waniu realizacji uchw-ały V 
Plenum Jenem przekonany, 
że wspólnym wysiłkiem ak­
tywu partyjnego, administra­
cji, inteligencji techniczno- 
ekonomicznej hutnictwa, każ­
dego inżyniera, technika, eko­
nomisty i każdego hutnika — 
znaidziemv 
tvwne drogi 
darowania, 
gwarantuia 
bami gospodarki narodowej i 
interesem załóg hutniczych 
dahzT rozwój polskiego hut­
nictwa.

t,vm. by 
możliwie 
wykona-

Znaczne rezerw- produk­
cyjne tKWią również w pro­
wadzonej przez hutnictwo 
działalności w zakresta śred­
nich i kapitalnych remont; su. 
Na kapitalne remonty wydat­
kujemy w hutnictwie średnio 
w roku około 1.3 mld zł. Jest 
to duża kwota, gdy? stanowi 
około 25 proc, całości nakła- 
dóxv na inwestyeje. Celem 
wszelkiej działalności remon­
towej jest utrzymanie rr nżll- 
wie najdłuższej ekonomicznie 
żywotności agregatu w eks- 
ploatac ji. Rzecz w 
czas remontu był 
najkrótszy, a jakość 
nia najepsza.

nia Inwestycyjnego bez kom­
pleksowego przygotowania 
wszystkich elementów, decydu­
jących o sprawnym przebiegu 
procesu inwestycyjnego i nie 
mniej sprawnym dochodzeniu 
do zdolności produkcyjnych. 
Mowy nie ma o stosowaniu nie­
pewnych prototypowych roz­
wiązań. Wskaźnik ten global­
nie rzecz biorąc, zmusza bo­
wiem do porządkowania nie 
tylko działalności inwesty­
cyjnej. lecz do porządkowa­
nia struktury środków trwa­
łych w ogóle, do racjonalne­
go, efektywnego gospodaro­
wania. Z tego też punktu wi­
dzenia wychodzić naieży w 
naszej branży hutniczej, aby 
szczegółowo rozeznać przy­
datność pozostałych propono­
wanych wskaźników synte­
tycznych. Trzeba w każdym 
zakładzie na tle przyjętego 
wskaźnika syntetycznego — 
wiedzieć co wolno — a czego 
nie wolno robić z punktu efek­
tywności wyników pracy.

Jeśli idzie natomiast o za­
dania odcinkowe, to będziemy 
mieli szeroki wachlarz moż­
liwości v ukorzy stania rezerw 
produkcyjnych tkwiących w 
poprawie wykorzystania czasu 
pracy wydziałów, agregatów i 
urządzeń, wzroście i poprawie 
struktury eksportu, obniżce 
kosztów materiałowych stano­
wiących 80—90 proc, całości 
nakładów na koszty produkcji. 
Nie muszę podkreślać koniecz­
ności takiego doboru zadań od­
cinkowych, by wspierały one, 
wiązały organicznie cąłą dzia­
łalność zakładu nakierowaną 
na osiągnięcie wskaźnika syn­
tetycznego. W przeciwnym wy­
padku zakład i cała branża

sprawie tej — jak wiado- 
— odbyła się ostatnio na-

- go- 
woje-

— Wielki Boże! Or.ą . ona nie żyje — wyjąKał, gdv 
przyklęknąwszy obok Arleny dotknął jej dłoni i ramion

W podoonych chwilach czas jak gdyby zatrzymuje się 
w miejscu. Wśród osobliwej atmosfery nierzeczywistości 
Emilia Brewster usłyszała własne słowa:

— Nie wolno dotykać niczego nim... nim policja zrobi 
swćje.

— Tak... tak... Nie wolno — odpow edział automatycz­
nie Redfern i doda’ za-az zd'awionym półgłosem. — Kto? 
KTO?... Kto potrafiłby zabić Arlenę. Nie! Jej n e zamor­
dowano. To niemożliwe!

Emilia Brewster pokiwała tylko głową. Nie mogła zdo­
być się na żadru odpowiedź. Usłyszała głębokie west­
chnienie. Usłyszała szept wezbrany pasją:

— Boże! Gdybvm dostał w ręce szatana, który to zro­
bił!

Wzdrygnęła się, bo oczyma wyobraźni zobaczyła ponu­
rego mordercę przyczajonego za Jednym z rozrzuconych 
w pobliżu głazów. Później ponowni« usłyszała własne 
słowa .

— Ktoś, kto bo zrobił nie marudzi na pewno. Musimy 
wezwać policję... Chyb . — zawahała się na moment - 
chyba jedno z na.« powinno zostać przy... przy zwłokach.

— Ja zostanę — rzucił Patryk.
Odetchnęła z ulga. Nierada byłaby przyznać sie do 

strachu, rle odczuła sekretną wdzięczność że nie będzie 
mustała być samotnie na plaży, gdzie w ,al iejś krv iówce 
może czyhać szaleniec o morderczych skłonnościach.

— Dobrze — powiedziała. — Pośpieszę się, jak tylko 
można. Popłynę łódką, bo nie odważyłabym się skorzy­
stać z drabiny. W Leethercombe Bav Jest policjant

— Tak.. Tak — odpowiedział znów automatycznie 
Patruk Redfern. — Tak bfdzie najlepiej... Z caią pewno­
ścią.

Emilia Brewster wzięła się do wioseł i odbijając szyb­
ka od wybrzeża, patrzała na Patryka, któru upadł obok 
ZAułok i twarz ukrył w dłonią ta. Mimo woli odczuła litość, 
bo w całej postawie młodego Redferna bvło coś nad 
wszelki wuraz tragicznego Na myśl przywodził psa. któ-

naibardziej efek- 
1 k;erunki cosno- 
tak;e. które za- 
zendnv z notrze-

Przv nrenie kształtowania 
się wskaźników technicznych 
w poszczególnych hutach 
przy ich porównywaniu naie­
ży jednak w sposob szczegól­
nie wnikliwy, rzeteJnr zbadać 
warunki w jakich danv wi­
dział produkcyjny, czy cały 
zakład dochodzi do określo­
nych efektów. Wszelkie u- 
praszczan analiz porów­
nawczych prowadzi do z grun­
tu fałszywych wniosków. Bv- 
wa bowiem, że wydział cz 
zakład legitymujący się gor­
szymi wskaźnikami osiąga je 
olbrzymim nakład«śm prbcy. 
nieporównanie większym od 
„sasiada” wykazującego lep­
sze wskaźniki. O pozio­
mie osiąganych wskaźników 
der duje bowiem w znacznej 
mierze poziom 
rządzeń, ich 
wydajność itp. 
szczania orzy 
wskaźników prowadzić zatem 
może do błędr vch ocen, fał­
szywego ustalania zadań « w 
rezultacie nie będzie stanowi­
ła zachetv do podeimowania 
przez załogi wysiłków na 
rzecz bardziej efektywnej pra­
cy.

W 
mc 
rada aktywu partyjno 
spodarcztgo naszego 
v’ôdztwa, na któn j członek 
Biura Politycznego, I sekre­
tarz IV PZPR tow. Edwara 
Gi Tek omówił węzłowe pro­
blemy i zadania w realizacji 
uchwały V Plenum KC w u a- 
runkach województwa karo 
wickiego. akcentując szcze­
gólnie pr iblemu nakierowa­
nia bodźców materialnego za­
interesowania na wykorzysta­
nie rezerw produkcyjnych.

Zmiana systemu bodžcóv’ 
zmierzająca do zwiększenia 
efektywności naszych poczy­
na gospodarczych, w.-maga 
oj każdego działacza gospo­
darczego. od każdego aktywi­
sty partyjnego, każdego człon­
ka partii i pracownika prst 
mysłu bardzo dokładnego 
przestudiowania i głębokiego 
zrozumienia zawartych w u- 
chwalc V Plenum KC wy­
tycznych. Od umiejętnego ich 
'"drożenia do praktyki'zateżec 
bowiem będzie dalszy prawi­
dłowy rozwój naszei gospo­
darki narodowej.

wa tego wskaźnika tylko o 1 
proc, daje bowiem w skali 
całego hutnictwa 72 tys. ton 
wrrohów gotowveh ber, ja­
kichkolwiek dodatkowych in- 
westveii. czv innvch środków. 
A możliwości popraw v tego 
wskaźnika Istnieją, czego do­
wodzą wwniki pierwszego 
kwartału br. Wnrowadzairc 
nowv system bodźców u- 
wzgledniać będziemy musieli 
w formie zadań postępu tech­
nicznego. właśnie możliwości 
nopraw’ wskaźników« uzvskii. 
Ohe-nie wskaźniki te ksztat- 
tuia sie następująco: na zgnia­
taczach od 79 nroc. do R7 proc 
na walcowniach kęsów od 90 
do 94 proc. na walcowniach 
małvch od 86—94 proc.

Przy 
łów V 
nasuwa 
rymi, 
m:

Przy ocenie pracy każdej 
huty szczególnie dużo uwagi 
poświęcić trzeba problemowi 
uruchomienia tak istotnej re- 
zerw«y, jaką stanowi ciągle 
możliwość poprawy wskaźni­
ka uzvsku. Chodzi o to by r. 
Í tonv ;tali otrzymać więcej wdasnych itp. W hutnictwne. 
produktów gotowveh Poprą- jako całości, rozważa się sto­

sowanie wskaźnika stopu zy­
sku Bedziemu się kierowali w 
praev hutnictwa doborem naj­
bardziej nrawidłowego wskaź­
nika syntetveznego. Z w’sk iźni- 
ków syntetycznych dla zakła­
dów rozwojowych będziemy 
sugerowali — stopę zysku, dla 
zakładów o przestarzał- m ma­
jątku trwałym — wynikowy 
poziom kosztótu. dla zakładów 
o jednorodnej produkcji — 
wskaźnik obniżki jednostko­
wych kosztów produkcji.

Przyjęcie określonego wskaź- 
n:ka syntetycznego będzie 
wymagało określonego, inne­
go niż dotychczas, podejścia 
do wielu zagadnień produk­
cyjna - organizacyjno - tech­
nicznych. Jeśli zdecydujemy 
sie np. na wskaźnik stopy zy­
sku. to w konsekwencji np. nie 
wolno bedz.ie i słusznie podej­
mować realizacji żadnego zad:

Ziednoczenie näsze — no- 
dobnie jak pozostałe branżo­
we zjednoczenia — bedzie 
musiało obok zadań odcinko­
wych. ustalić prawidłowo do­
brany wskaźnik syntetyczny 
dla centrali i zakłtdów. Na 
temat doboru wskaźnika syn­
tetycznego jest w hutnictwie 
wiele dyskusji Proponowane -nie osiągnęłyby wyznaczonego 
wskaźniki syntetyczne nakie- 
rowują podstawową działal­
ność zakładów na różne za­
gadnienia: produktywność ma- 
iatku trwałego, ilościowy 
wzrost produkcji, oszczędność 
materiałów, obniżkę kosztów

EKONOMICZNE PROBLEME HEIENICtali 
V SWIETEE IICHMlf V PIENUM KC

Inż. RYSZARD TRZCIONKA
członek Egzekutywy KW PZPR u; Katowicach, podsekretarz stanu w MPC

studiowaniu materia- 
Plenum nieodparcie 
się wniosek że sta- 

utartvmi, tradycyjny- 
ścieżkami w dziedzinie

kierowania przemysłem, za­
rządzania przedsięoiorstwem, 
podejmowania decyzji, dalej 
iść nie można. Nowy system 
bodźców ekonomicznych wy­
magać będzie zatem general­
nej zmiany stylu i me*od 
pracy oraz innej oceny wi tu 
codziennych, bieżących i per­
spektywicznych problemów 
Przede wszystkim rachunek 
ekonomiczny uzyska właści­
wą i należną mu rangę, sta 
jąc sie busolą w pocie«mowa- 
niu racjonalnych decyzji gc 
spodarczych

Hutnictwo żeiaża stąli 
posiada wiele nowoczesnych 
zakładów i wydziałów pro­
dukcyjnych, zbudowanych 
praktycznie od podstaw w 
Polsce Ludowej. Posiadamy 
równocześnie jednak niema­
ło zakładów starych, o pozio­
mie technicznym i technolo­
gicznym odbiegającym od no­
woczesności. Na pewno jednak 
każde z przedsiębiorstw 
ZHŻiSt — w różnej oczywi­
ście skali, w różnych składni­
kowych elementach — dyspo­
nuje pewnymi rezerwami 
produkcyjnymi.

Dlatego trzeba nam hutni­
kom pamiętać — co mocno 
akcentuje uchwała V Plenum 
naszej partii — że aby nowy 
proponowany system bcdżcow 
dal oczekiwane rezultaty, ab’« 
szybciej rosła efektywność 
naszej gospodarki, każdy za­
kład musi rzetelnie przeanali­
zować: wielkość rzeczywistych 
rezerw produkcyjnych tkwią­
cych w zdolnościach zakładu, 
wydziału, agregatu itd oraz 
poziom osiąganych wskaźni­
ków technicznych, które sta- ' 
nowią bardzo powaz.ią dzie­
dzinę rezerw produkcyjnych. 
Potrzebne jest właściwe ukie- j 
runkowanie działania bodźców 
— na węzłowe problemy, na . 
uruchomienie głównych r • 
zerw, a nie na sprawy mai i • 
nesou • — dające nieraz ?fek- , 
towne, ale krótkotrwałe korzy­
ści

W branży hutnic.-ej poziom 
wskaźników technicznych — 
nawet w warunkach potów- : 
n y walnych — jest bardzo 
zróżnicowany.

W koksowniach np. rzas 
cyklu koksowania waha się 
w granicach od 19 do 25 godz 
wykorzystanie czasu kalen 
darzowego — od 93 do 99 
proc., a uzysk kcńcsu suche­
go ze wsadu suchego — od 
7. do 83 proc Oczywiście 
trzeba tu uwzględnić stan 
techniczny baterii, jakościowe 
wymogi produkowanego koksu 
itp.

Dla wielkich piec/ « wyko­
rzystanie czasu wynosi od 92 , u 
ta pr«w. Podobnie zresztą rz»cz 
się ma z wykorzystał em obję­
tości użyte zn«j wielkiego ple 
ca W ocenie lest to trudne zad ■ 
nie. Musimy zatem dopracować 
sio tu takich kierunków dr/ała- 
nia i krvteriów oceny ich r«ab 
za ji, w ef« kcie których uzyska­
my obniżk« zużycia koks- na to- ( 
nę surówki obniż ? koeztów 
własnych orodukeii stirów! i 
sta'i. Potrzebę osznzedneg zu 
žvcia koksu nakazu, e zresztą di 
ficyt tego niezbędnego surowca 1 
lia produkcii su iw' ■ nadto 
zaś możliwofc opłacalnego el i 
portu. Wielkość wżycia koksu , 
stanowi także ba. izo i itotny t 
«le Tient planowanego rozwoju 
gospodarki narodowe!, w roacz 
nym stonniu ważący na soo«ecz- 
nv-h ko-’tach tego roz« iu.

' fta zadań pierwszoplano­
wych komisji zakładowych i 
działających już w hutach, 
jak i ca. ego aktywu p -tyjne 
gospodarczego należy również i 
rzetelna analiza wykorzysta­
nia czasu pracy urządzeń sta i 
lowm, gdzie to wy*orz.vsthnie 
waha się w granicach od 87 i

U
chwaio v ’lanum Komitetu C intralnego na- 
» ej paiťl, postulując Integrace systemu 
bodi ow materialnego zainteresowania załóg 
z iten» mym r zwojem gospodarki narodo­
wej p »przez zwiększenie etskływnośc’ pracy 
?im °S ę p z Mch, nałożyła na kierow­

nictwa gospodarcze hut I koksowni szrzególme po-

«ror. do 93 proc., a średnia 
wydajność z m kw powierz- 
chni trzonu pieca — od 5_ 7

Zużycie wlewnic nato­
miast przy średniej Zjedno­
czenia 22 kg. kształt-je się 
od 18 do 26 Kg.

Ba~dzo "ożądane będzie po­
równanie kosztów l tony N ,k- 
si surówki i stali ze szcze­
gólnym zwróceniem uwagi na 
Poszczególne elementu struk­
tury kosztów. Np koszt pali 
wa technologicznego w roku 
ubiegłym w przeliczeniu na 1 
‘one stali wynosił od 127 zł 
do 183 zł, a koszt przerobu — 
też liczony na 1 tonę stali — 
wahał się od 430 zł ao 590 zł, 
przy śre.ln.ej Zjednoczenia 

11 zł. Podobne różnice wy- 
jzują także koszty wydzia­

łowe.



Szombierki — Stal 
5:2 (3:2)

Zagłębie — Pogoń 
6:1 (2:1)

GKS — Crecovia 
1:0 (0:0)

Wisła — Ruch 
1:1 (1:1)

Wałbrzych — Górnik 
0:0

Odra — Polonia 
1:1 (0:0)

Gwardia — Legia 
1:3 (1:0)

1) Legia Í1) 23 36 40:16
2) Ruch (2) 23 31 39:18
3) Górnik (3) 22 30 30:15
4) Polonia (4) 2J 28 25.20
S) Zagłębie (5) 23 25 35:28
6) GKS (8) 23 23 19:18
7) Wisla (6) 23 23 17:23
8) Gwardia (7) 23 21 22:22
8) Stal (9) 23 21 27:32

10) Szombierki (11) 23 19 2 .28
11) Wałbrzych (12) 23 19 17:25
12) Odra (13) 23 17 15:33
l.i) Pogoń (11) 23 16 15:30
14) Cracovia (14) 22 11 16:32

f ffi
1) ROW (1) 2« 41 51:11
2) Stal (3) 26 36 33.12
3) Śląsk (2) 26 35 37:17
4) ŁKS (4) 26 34 29:21
5) Gdynia (6) 26 29« 29:25
6) Garbarnia (5) 26 •>7 26:23
7) Urania (7) 26 26 25:24
8) Zawisza (8) 26 26 19:22
«) Racibórz (9) 26 24 21:30

10) Motor (10) 26 24 23:34
U) Olimpia (11) 26 22 16:28

Hutnik (12) 26 22 16:28
13) Tarnów (13) 26 21 18:24
14) Górnik (14) 26 18 16:31
10 Arkonia (16) 26 1., 19:31
16) Włókniarz (15) 26 15 18:35

Urania — ROW 
2:2 (1:1)

Hutnik — Śląsk 
1:1 (1:1)

Stal — Racibórz 
2:0 (0:0)

Gdynia — Garbarnia 
2:0 (0:0)

Arkonia — Włókniarz 
2:1 (0.0) 

Górnik — Tarnów 
0:0

Zawisza — Olimpia 
1:1 (1:0)

IKS — Motor 
4:0 (0:0)

Piłkarze warszawskiej Legii przyjmują już gratulacje, nic im 
bowiem nie może stanąć na przeszkodzie do mi trzow .kiego tytu­
łu, drugiego już pod rząd. Wygrali z w arszau ską Gwardią 3:1 
(bramki strzelili dopiero w drugiej połoa ie: Gadocha Małkie­
wicz i Żmijewski), podczas gdv najgroźniejsi rywale — Ruch Cho­
rzów i Górnik Zabrze stracili punkt w meczach wyjazdowych. 
Przyjdzie im się pogodzić z losem i szukać szczęścia w Pucharze 
Polski...

Na drugim (roncie sytuacja interesująca, ponieważ Śląsk stra­
cił punkt, co wykorzystała skrzętnie mielecka Stal wychodząc na 
drugą pozycję za ROM' Rybnik. Warto odnotować, iż ŁKS roze­
grał mecz przy sztucznym świetle, a więc jeszcze jeden stadion 
w Polsce oświetlony.

W I : lidze

Piosf przed Wyzwoleniem
(Informacja własna) 1

Na trzecim froncie piłkarskim trwa zacięła walka o tytuł ml 
strzowski i utrzymanie się W grupie „południa* j" sytuacja na 
szczycie wyjaśniła się, gdyż na 3 rundy przed końcem rozgry­
wek Siar Starachowice ma 5 pkt. przewagi nad finiszującym Gór­
nikiem Wesoła. W grupie „zachodniej" zaszła w niedzielę istotna 
zmiana: w Wyniku porażki na własnym boisku, Wyzwolenie Cho­
rzów straciło przodownictwo na korzyść Piasta Gliwice, który nie 
zaprzepaścił szansy wygrywając w Krapkowicach.

Piist Gliwice zagrał dobry mecz w 
Krapkowicach wygrywając z Otmę- 
tem 3:0 (0:0). Już do przerwy po­
winien być wynik przesądzony, 
Kopicera nie wykorzystał dwóch 
pozycji sam na sam z bramka­
rzem. Bramki padiy w drugiej 
części i zdobyli je: Trefoń, Mi- 
chajłow i Cholewa. Wyzwolenie 
Chorzów walczyło anemicznie i 
dało się zaskoczyć przez operu­
jących z wypadów piłkarzy GKS 
Wodzisław. Goście odnieśli zasłu­
żone zwycięstwo 1:0 (1:0), zdoby­
wając bramkę w 10 min. ze 
strzału Marcinkowskiego. Zdoby­
li’: l:drù< i egn ■ golà (Pruski), ale 
sędzia dopatrzył się spalonego. 
Grunwald Halemba zremisował 
ze Stalą Racibórz 2:2 pro­
wadzenie zdobył Kostka, a po­
tem na 2:2 wyrównał Jamroz.

Pozostałe wvnikř Zastal Zieîïr- 
na Góra — MGKS Mikulczvce 2:1 
(1:0), Górnik Radlin — AKS Cho­
rzów 0:0, Pogoń Prudnik — Gór­
nik Słupiec 2:0 (1:0). Lotnik Wro­
cław — Piast Nowa Ruda 1:1 
(0:1). Nysa — Metal Kluczbork 
0:2 (0:1).

Piast 26 37 40:12
Wyzwolenie 27 36 43:19
Lotnik 27 33 28:19
Metal 27 31 37:29
Radlin 27 29 36:27
Grunwald 27 28 28-23
AKS 27 28 31:33
Nowa Ruda 27 26 24:32
Wodzisław °7 25 30:30
Otmęt 27 2. 21:24
Mikulczyce 27 24 28:30
Stal 27 24 24:34
Pogoń 27 24 14:Q8
Stal 26 15:32
Słupiec 27 20 27:40
Nysa 27 18 14:37

Górnik Wesoła wygrał po do­
brej grze z Rakowem Częstocho­
wa 4:0 (1:0), mając przez cały 
mecz przewagę. Bramki strzelili: 
Pniok 2, Jendy czek i Kubisz po 
1. Górnik Wojkowice nie wyko­
rzystał atutu własnego boiska i 
przegrał z Victorią Jaworzno 2:4 
(2’3). Pozostałe wyniki: KSZO O- 
strowiec — GKS Świętochłowice 
1:2 (0:0), Resovia — Star 2:1 (0:0), 
Broń Radom — Walter Rzeszów 
2:1 (1:1), Wawel Kraków — Wi­
słoka Dębica 2:1 (0:0), Karpaty 
Krosno — Unia Oświęcim 0:1 
(0:1), Górnik Jaworzno — Rado- 
miak 5:0 (2:0).

Star 27 38 42:20
Wesoła 27 33 47:28
I nia 27 32 27:23
Wojkowice 27 31 40:33
Bron 27 30 29:30
Wawel 27 29 32.24
Resovia 27 29 26:31
Wisłoka 27 27 38:25
Walter 27 27 29:31
KSZO 27 26 24:37
Raków 27 25 28:27
Victoria 27 °7 -3°
Jaworzno 27 24 29:33
Swietochłow. 27 24 22:27
Karpaty 27 17 22:34
Radomiak 27 15 22:19

Trzy remisy
(Informacja własna)

0:0 ZABKZAN

Górnik Zabrze grajac w Wał­
brzychu bez Kostki. Oślizły i Lu- 
bańskiego może mówić o szczę­
ściu, że nie stracił obu punktów, 
uzyskując z Zagłębiem bezbram- 
kowy remis 0:0. Do przerwy wy­
raźną przewagę posiadali gospo­
darze, Gomola jednak stanął na 
wysokości zadania i wszystko 
obronił. Po przerwie gra sie wy­
równała, a w Górniku nai wyróż­
nienie zasłużyli: Fioreńswi, Szoł- 
tysik i Banaś.

1:1 POLONII
Bytomska Polonia zremisowała 

w Opolu z Odrą 1:1 (0:0), miała 
w tym meczu szczęście i... pecha. 
Do „ przerwy dwa ostre strzały 
Kota i Urbasa trafiły w słupek, 
w 65 min. bytomianie objęli pro­
wadzenie ze strzału wprowadzo­
nego po przerwie Gdawca i byli­
by mecz wygrali, gdyby nie strzał 
Urbasa w ostatnich sekundach, 
gry...

1:1 RUCHU
Ruch Chorzów zostawił punkt w 

Kiakowie, remisując z Wisłą 1:1 
(1:1). Prowadzenie dla choizowian 
zdobył już w 11 minucie Marks 
— wyrównał w 38 min. Kmiecik. 
Był to — zdaniem krakowskich 
obserwatorów — najlepszy mecz, 
jaki w rundzie wiosennej oglą­
dano w podwawelskim grodzie. 
W Ruchu najlepiej grali: Pio­
trek. Piechniczek. Bula i Herman. 
Słabo spisującego się Fabera za­
stąpił w 67 min. Bon.

Uroni] - RCW 2:2
(Obsługa własna)

Ciężkie chwile przeżywali pił­
karze lidera II ligi — ŘOW Ryb­
nik w meczu z Uranią w Rudz e 
Śląskiej remisując zaledwie 2:2 
(1:1). Ambitnie grający gospoda­
rze wywalczyli sobie lekką prze­
wagę i gdyby dopisało im szczę­
ście, zapewne swe konto punkto­
we ' zwiększyliby. Prowadzenie 
uzyskał w 17 min. Cholewa i kie­
dy wydawało się że Urania pod­
wyższy na 2:0, Ztlebei wyrównał 
(29 min.). Zaraz po przerwie 
Lerch (60 min.) zdobył prowadze­
nie dla gości, teraz dopiero Ura­
nia zaczęła grać! Wieczorek w 
65 min. wyrównał i było kilka 
pozycji, z których najlepszą zmar 
nowa! Mrowieć.

Obaj strzelcy bramek oraz Sko„ 
rupiński byli najlepszymi piłka­
rzami drużyny Cieślika, w zespo­
le lidera II ligi, który zagrał po­
niżej swych możliwości,

Udana spartakiada

Prosio / Mek syku! Legia przyjmuje gratulacje

Pierwsi ćwierćfinaliści wyłonieni Piękny mecz w Bytomiu
Brazylia-Anglia 1:0 
w meczu nr 1 eliminacji

(Obsługa własna)
Już dn ga 1 »jka spotkań w grupach na IX mistrzostwach 

»wiato w pi|< nożnej w Meksyku, wyłoniła pierwszych ćwierć­
finalistów. t-isaliśmy przed turniejem, że zdobycie w grup.e 4 punk­
te w powinno wu larczyć do zapewnienia sobie awansu do ćwierć­
finału. Po 4 punkty z 2 meczów mają już na koncie: Brazylia, 

ora wczoraj — najciekawszym spotkaniu eliminacji grupowych 
* ® An9liq 1:0, NRF po wczorajszym zwycięstwie nad B ił- 
íortq :2 I Paru. Za ćw:erćfinalist$ uchoazić może takz» ZSRR, 

■y zdoby co prawda 3 sunkty, ale ma w zapasie mecz z naj­
słabszym zespołem grupy I, Salwado m.

SOBOTA

Zwycięstwa
zudowców

NIEDZIELA

Puebla i w Tnhi-

Brazylii

■113

ZSRRmecz

Puchar Polski
dla Sośnicy

Liga okręgowa
D.

Wyniki tabelki
GRUPA I GRUPA HI

Wleczprkówpn wygrywu
Górnik

W skrócienie

5:1

GRUPA IV

GRUPA n
teł

Brabań-
l Fołtyn

Î
2
2
2

3
3
2

11
10

9
7

2
2
2
2

2
2
2
2

zespół 
Krap- 
kolej-

3
3
1
1

nie
gru-

1) Urugwaj
2) Włochy
3) Szwecja
4) Izrael

4:1
4:4
0:7

1) Brazylia
2) Rumunia

3) Anglia
4) CSRS

1:1
2:6

II — 
(2:0), 
(0:0), 
Polo- 
(0:0),

Śląsk
ROW Rybnik
Kolejarz
Polonia
Stal Gorzów
Wybrzeże
Sparta
Unia

fmpy:
w sobo-

gru- 
gra 

Gu-

4:0 (1:0).
1 46 min.)

Bielsko — Roz-
Zagłę-

27

przerwą i zaraz po 
gi-y...

Tak emocjonujące spięcia były raz po raz w sobotnim me­
czu pomiędzy Belgią a ZSRR. Kawazaszwili efektownie 
piąstkuje piłkę, od lewej: Van Moer (Belgia), Seriebrianni- 
kow (ZSRR) a po prawej Dewalkue i Heylena (Belgia).

CAF—UPI Telefoto

BKS 
znakomita for- 
strzałową. Oto 

spotkań i aktu-

Rumunla pokonała w
Czechosłowację 2:1 (0:1)!

1) Meksyk
2) ZSRR
3) Belgi»
4) Salwador

dzenie dla CSRS.
Neaugu wyrównał*
Dumitrache strzelił : 
bramkę Czechosłowacy 
wytrzymali kondycyjnie.

• DUŻY SUKCES odniósł Kłerz- 
kowski zdobywając na torze w 
Helenowie „Wielką Nagrodę Pol­
ski”, Wygrał on nie tylko swą 
specjalność — na 1 km przed mi­
strzem świata saratori, lecz także 
w sprincie wyprzedzając Włocha 
Rosi i Czechosłowaka Jelinka.

• WYŚCIG dookoła Anglii wy­
grała Polska przed CSRS i Ho­
landią, indywidualnie Mikołaj­
czyk uległ Czechosłowakowl 
Mainusowi, o czym zadecydowała 
jazda na czas.

cą. 4
musi
mecz 
znala

chowice
Jedność
Wawel 
nik H
(1:0). Siemianowiczanka -
1:2 (J:l), Warta — Slavia

Juniorki Silesii Miechowie« za­
kwalifikowały sie do finału mi­
strzostw Polski zwyciężając w 
turnieju półfinałowym na włas­
nym boisku zeszłorocznego mi­
strza — MDK Tarnów 11:10, Piotr- 
covie 21:7 i Tęcze Kraśnik 14:9.

ZSRR - Belgia 4:1 (1:0). piłka­
rze radzieccy zdecydowanie góro­
wali nad Belgami, którzy z wy­
jątkiem kilku pierwszych minut 
niewiele mielj do powiedzenia. W 
14 min. Belgowie posiadali tzw. 
stuprocentową okazję do zdobycia 
bramki, jednak raz trafili w bram­
karza, drugi raz w poprzeczkę. W 
16 min. Byszowiec silnym, plaso­
wanym strzałem zza 16 metrów 
zdobył prowadzenie dla ZSRR. 
Podwyższył na 2:0 w 57 min. Asa- 
tlani, również strzałem spoza li­
nii 16 metrów: piłka otarła się 
o słupek 1 wpadła do siatki. W 
64 min. Świetny Byszowiec strza­
łem w górny róg (również spoza 
16 metrów !) uzyskał trzeciego go­
la. Jedyna bramka dla ZSRR, 
zdobyta z bliższej odległości, pa­
dla w 76 min., gdy Chmielnicki 
głową pokonał sparaliżowanego w 
tym momencie bramkarza belgij­
skiego. Plota. Na 3 min. przed 
końcem Lambert z dobitki uzy­
skał honorową bramkę dla Bel­
gów. Estadio Azteca, 60 tya. wi­
dzów.

Skład 
Afonin, 
niew, Kaplicznyj 
Muntlan, Asatianl • 
Nodija. Chmielnicki.

sobotę 
-- Na sta­

dionie w Guadalajara zebrało się 
ponad 50 tys. widzów. Wprawdzie 
w 14 min. Petras uzyskał prowa- j = - to w 53 min.

zaś w 78 min. 
zwycięską 
znów

Odmłodzony zespół piłkarek 
ręcznych Sośnicy Gliwice odniósł 
znaczny sukces, zdobywając Pu­
char Polski. Sośniczanki 
minowały w półfinałach 
mistrzyń Polski — Otmęt 
kowice. a w finałach po 
nych zwycięstwach nad 
Wrocław 12:’Ó i Cracovią 
zdobyły 
feum. 
sukcesu.

Sośnica 2.0 (2:0).
Klimontów 2:0

Sosnowiec 1:2

Brazylia — Anglia 1:0 (0:0).’S ta 
dion w Guadalajara wypełniony 
po brzegi na meczu „gigantów” 
byłego i aktualnego mistrza świa 
ta. Spotkanie stało pod znakiem 
gry ostrożnej, raczej ze zwróce­
niem uwagi na asekurację własnej 
bramki. Ostatecznie, remis urzą­
dzał obie strony. Ale w 59 min. 
Brazylijczycy zdobyli gola, a sta­
ło się to w wyniku przepięknej 
akcji: piłkę dostał Tostao, minął 
dwóch obrońców i z lewej strony 
przerzucił na prawo do Pelego, a 
ten przedłużył jeszcze hardziej na 
prawo do Jairzinho, który oswo­
bodził się spod opieki swojego 
„aniota-stróża” i strzelił nie do 
obrony. Doskonały bramkarz an­
gielski Banks, tym razem musiał 
skapitulować. Anglicy nie strzelali 
celnie. I tak np. w 65 min. Hurst 
nie wykorzystał błędu brazylij­
skiego stopera i stojąc przed pu- 

- - ------------------ zwy- 
zasłu-

Górnik Jastrzębi« nie wykorzy­
stał atutu własnego boiska i... 
stracił przodownictwo na rzecz 
AK9 Niwka. którv nieoczekiwa­
nie wygrał w Jastrzębiu. Sprawa 
mistrzostwa w grunie II otwarta, 
natomiast lider grupy I 
Bielsko wykazuje 
mę i dyspozycje 
wyniki sobotnich 
alne tabelki:

GRUPA I: BKS 
bark 11:1 (2:1). Rozwój — i 
bianka 0:1 (0:0), Płomień 
Orzegów 1:0 (0:0). Zgoda — Na­
przód Janów 3:1 (0:1), ROW 
Górnik Siemianówkę 3:0 
Lędziny — Boguszowice 2:1 
Knurów — 
nia II — 
GKS II — 
(0:0).

Szwecja — Izrael lii (0:0). Bram­
ki: Turesson (53) dla Szwecji, wy­
równał Szplegler (55). Najsłabszy 
mecz mistrzostw, bijatyki 
boisku, złośliwe faule, w czym 
lowali piłkarze Izraela.

W DAL — Kerner 
Czapla (AZS Śląsk)
— Damek * (Piast) 

(G. Z.) 12.92; SZTA- 
m — Górnik Zabrze 
Gliwice 49,4.

Meksyk — Salwador 
Bramki: Valdivia (45 
Fragoso (59) 1 Basaguren (83) — 
efektowne, w pełni zasłużone zwy­
cięstwo. Proszę zwrócić uwagę na 
dwie bramki Valdlvj; tuż przed 

wznowieniu
GRUPA II: Jastrzębie — AKS 

Niwka 1:2 (0:1). Zagłębie II — 
CKS Czeladź 0:0, Walcownia Cze- 

Chorzowianka 0:2 (0:2), 
■ Czerwionka 5:1 (3:0), 
Gwarek 4:0 (3:0), Gór- 
Włókniarz BBTS 1:1 

- Walka 
2:0(1 :0).

+109 
+ 28
— 6
— 28
— 49

• WITOLD WOYDA Wygrał 
międzynarodowy turniej we flo­
recie w Bolonii, wyprzedzając 
zawodników radzieckich — Stan- 
kowicza. Lukianczenkę 1 Kote- 
izewa.

• POLSCY gimnastycy prze­
grali w Sofii z NRD, wyprzedza­
jąc Bułgarię Mikołaj Kubica był 
3, Wilhelm — 4.

4
2
2

Peru — Maroko 3:0 Tylko 
do przerwy Marokańczycy stawia­
li opór, po pauzie musieli się 
poddać. Cubillas w 65 i 77 min . 
oraz Challe w 69 min. — oto 
strzelcy bramek dla Peru. Na 
stadionie w Leon mecz oglądało 
ok. 15 tys. widzów.Wielcy faworyci

Urugwaj i Wiochy, grali 
tę w Fuebta na bezbramkowy 
remis, który całkowicie Ich urzą­
dza Mecz pod znakiem gry de­
fensywnej. 25 tys. widzów.

ZSRR: Kawazaszwili — 
Dzodzuaszwili, Szester- 

Chucilawa, 
Byszowiec,

stą bramką, strzelił "obok, 
cięstwo Brazylii, w sumie 
żonę.

. 12:9 — 
zasłużenie to cenne tro- 

Gratulujemy serdecznie

kortach Olimpii w Pozna- 
zakończył się międzynarodo- 

tenisowy o Puchar 
— Poz- 

W finale kobiet Wie- 
pokonała

Na 
niu 
wy turniej 
Międzynarodowych Targów 
nańskich. • ....
czorkówna (Baildon) 
Kralównę (GKS Katowice) 6:3, 
6:3, w finale mężczyzn Lewandow 
ski (Legia Warszawa) zwyciężył 
Meresa (Nadwiślan Kraków) 6:1, 
2:6, 1:6. 6:4, 6:0. Drugi tytuł wraz 
z Mincbergiem zapewnił sobie 
Lewandowski w grze podwójnej 
mężczyzn, wygrywając z parą 
czechosłowacką Ťajcner 1 Macko 
6:3 i 6:1. W grze podwójnej ko­
biet Wieczorków na wraz z Fili- 
pówną pokonały Kralównę i 
Włochowiczównę 7:5. 6:4.

Na lorze w Bydgoszczy roze­
grana została eliminacja do mi­
strzostw świata na żużlu z udzia­
łem zawodników z 4 państw. Po­
lacy nie mieli startować. Jako 
rezerwowi w miejsce Jugosłowia­
nina i Czechosłowaka wystąpili 
Plewiński i Krzyżaniak z Apato- 
ra Toruń, nie odgrywając więk­
szej roli. Cztery pierwsze miejsca 
zajęli zawodnicy radzieccy: Kury- 
lenko przed Gordiejewem. Kono- 
nowiczem i Kałmykowent.

NRF — Bułgaria 5:2 (2:1). Bramki: 
Mueller (27, 70 1 87 min.), Libuda 
(20), Seeler (69), dla Bułgarów — 
Nikodimow (12) i Kolew (88). Dwie 
zmiany w dtużynie NRF: za Schul­
za — Schnellinger, za Hallera — 
Libuda, obaj zawodnicy najlepsi 
na boisku. Pod koniec meczu tre-

A więc 4 A-lerćfinaliści już 
mani. Również Urugwaj i Wło- 
chv właściwie mogą być uwa­
żać za ćwierćfinalistów. Pozo- 
-tałą dwójkę włonią mecze; w 
K ipie I Meksyk — Beh w 
Krupi III Brazylia — Rumunia 
1 Anglia — CSRS. Przypomina­
łby ’ w grupach przy równej 
ilości dużych mnktów, o kolej­
ności decyduje korzystniejs 
ri zniea bramek. Co jednak w 
wypa ”tu, gdy punkty są rów- 
n a i różnica taka sama, choć 
nie w identycznym stosunku 
(: ii np. w' a luariych tabel 
kach różnice NRF 7:3 i ru 
6:2. _ także Rumunii 2:2 i An­
glii 1:1)? O miejscu w tabeli 
decyduje wtedy los. My jed- 
nak, w zamieszczonych dziś ta­
belkach, postąpiliśmy według 
obowiązującego u nas regula­
minu mówiącego, że w takim 
wypadku pierwszeństwo naležv 

s ołowi, Który trzelił 
więeej bramek.

Omówimy pokrótce sytuacje 
w czterech grupach. W D lieście 
Meksyk, na wspaniaiym Estadio 
Azteca, gra grupa I. W sobotą 
Związek nadziecki, demonstru- 
■ 1C wysoką frrme gładko po­
konał Belgię 4:1, a że w środę 
snotka się z outsiderem Salws 
dorem, przeto spokojnie można 
założyć, iż z 5 punktami I z ko­
rzystniejszym od Meksyku sal­
dem bramkowym obsadzi pierw 

!e miejsce w grupie. Chyba, 
żeby wygrał z Salvadorem nie- 

'ysoko, i tomiast Meksyk iden 
tyczną różnicą bramek pokonał 
w czwartek Belgię. Właśnie 
mecz Meksyk — Bolaia zade- 
cyduje o tym. . to bedzie dru­
gim ćwierćfinalistą z tej grupv. 
Na podstawie oglądanej w tele­
wizji gry Bf.jùw w sobotę 
przeciwko ZSRR należv raczej 
stawiać na sukces gospodarzy, 
którzy będą żji wiołowo dop'n- 
gowani przej ]07 tys. widzów 
(tvli wynosi komplet na Sta­
dionie Azteków). Zgodnie z ogól 
rymi typowaniami (również na- 
s rmi), kolejność w tej grupie 
będzii zapewne nastęnuiaca; 
1) ZÄR R, 2) Meksyk, 3) Beigia, 
4) Salwador.

M grupie II, rozgrywającej 
spotKania w ~ ‘ — '
ca, faworyci: Urugwat l Wło­
chy, grali w sobotą na bez­
bramkowy remis, zapewniający 
im wszo'ki szanse rwaniu, 
tym bardziej, że w niedzielę — 
niespodzianka! — Szwecja nie 
zdołała pokonać Izraela, a tyl­
ko zremisowała 1:1. Urugwaj 
gra w środę ze Szwecja. Wło­
chy w czwartek z Izraelem i 
pi rinny strzelić odpowiednią 
ilość bramek, by zajać pierw­
sze miejsce. A zatem przewidu­
jemy nastęnującą koleirość: 1) 
Włochy, 2) Urugwaj, 3) Szwecja, 
4) Izrael.

W ćwierćfinale mistrzowie 
i wicemistrzowie grają na 
krzyz: mistrz grupy I z wi­
cemistrzem zrup. II (zatem 
byłby to 
Urucwail i mistrz grupv II 
z wicemistrzem grupy I (W'ło- 
chy — Meksyk). Pierwsze 
spotkanie odbyłoby się w sto­
licy, drugie s Toiuca.
Teraz grupa III, niewątpliwie 

najsilniejsza i najciekawsza! 
Brazylia juz w ćwierćfinale z 4 
punktrn-i i 4-bramkową różni- 

Anglia, żeby an ausować, 
wygrać z CSRS Gra ten 

; w czwartek i bedzie już 
i wynik środowego spotka-

MĘZCZYiNC ion ni — Gubiec 
(G. Z.) 49,2: Szynol (ROW) 40.3; 
1.500 m — Brehmer (Start) 3.51,1; 
Osadnik (G. Z.) 1.52,2; DYSK — 
Gryzboń (G. Z.) 54.36; Musioł (09 
Mysłowice) 45,72; TYCZKA — 
Markowski (G. Z.) 5.02; Drożdż 
(G. Z.) 4,45; KULA — Gryzboń 
(G. Z.) 15,90; Żwórko (Piast) 14,78; 
SZTAFETA 4 x 100 ni — Górnik 
Zabrze 42,7; Start Katowice 43,3.

KOBIETY: 100 m — Kerner (G. 
Z ) 12,1, Rychter (G. Z.) 12.2: 400 
m — Skowrońska (Włók. Sosn.) 
57,8, Płotecka (G. Z.) 61,3: 1.500 m
— 1) Sładek (Pogoń Rada) 1.43,8, 
2) Lasak (ROW) 5.00,4; 100 m ppł
— Magner (AKS) 14.8, 2) Langer 
(Piast) 15,5; 
(G. Z.) 5,83, 
5,51; KULA 
14,18, Szmidt 
FETA 4 X 100 
48,4; 2) Piast

• NA MISTRZOSTWACH War­
szawy w lekkoatletyce Suknia- 
wict ustanowiła nowy rekord 
Polski w biegu na IDO m płotki — 
U, ».

(Informacja własna)
Lekkoat cl startowali w mistrzostwach ok ęgów Najlepsi 

lekkoatleci Slqsxa walczyli o tytuły na pięknie położonym sła- 
dioniku Unii Krywald, lecz wyników rewel icyjnych nie zanotowa­
liśmy. Wydoje sii , że na pr; uzkodzie stanął" deszczowe po- 
yoda. Najlepszy wynik osiągnął lyczkarz Edward Marn vski z Gór­
nika Zabrze, który pobil rekord Śląska wynikiem 5,02 m. Zresztą 
lekkóatlr i z Zabrza odnieśli zdecydowane zwycięstwo.

5,02 Markowskiego w tyczce 
okrasg mistrzostw ŠlQska

(Informacja własna)
żużlowcy rozpoczęli w niedzie­

lę rewanżową rundę spotkań o 
mistrzostwo I ligi, przy czym nie 
wszystkie zespoły rozegrały wszy­
stkie mecze rundy wiosennej. Na 
przykład ROW Rybnik, który w 
tegorocznych rozgrywkach nie do­
znał jeszcze porażki, ma zaległe 

k3 mecze. Niespodzianką była po­
rażka Kolejarza Opole we Wroc­

ławiu ze Sparta 37:41. Obrońca 
tytułu — Stal Gorzów znów stra­
cił punkt remisując z Polonią 
Bydgoszcz 39:39, Za to oba na­
sze zespoły zwyciężają.

ROW Rybnik na wyjeździ« po­
konał wysoko Unie Leszno 44:34, 
a najwięcej punktów’ uzyskali 
Wyglenda 12 1 Gryt 11. Lider roz­
grywek — Śląsk Świętochłowice 
Wysoko pokonał na whřsňym tÔ- 
rze Wybrzeże Gdańsk 54:24. Punk 
ty zdobyli: Mucha Paweł Wa- 
loszek po 12. Jarmuła 9, 
ski 7, Wiktor Waloszek 
po 5, Nawrocki 4.

111
zostaną w niedziele, 14 czerw­
ca, o godzinie 19 naszego cza­
su (czyli o 12 czasu meksykan 
skiego, „w samo południe”).
A więc zanosi się na to, że 

rozgrywki w grupach nie przy­
niosą żadnej niespodzianki w 
postaci awansu do ćwierćfinału 
drużyny, startującej z pozycji 
tego przysłowiowego „trzeciego” 
(takim „trzecim”, który miał 
skorzystać, kiedy dwóch się bi­
je, miały być Belgia, Czechosło­
wacja ewent. Rumunia, Bułga­
ria, Szwecja). W telewizji oglą­
dałem 5 meczów z Meksyku. 
Najlepszy mecz, to wczorajszy 
Brazylia — Anglia: pod każ­
dym względem — techniki, tak­
tyki, piękna gry. Z drużyn naj­
lepiej podobała się Brazylia, ale 
w meczu z CSRS. Pele, który 
przeciwko Czechom brylował na 
boisku, wczoraj był mniej wi­
doczny, aczkolwiek parokrotnie 
dał próbki swych olbrzymich 
umiejętności. Po “ 
Związek Radziecki w meczu z 
Belgią. Najlepsi gracze ZSRR, 
to Byszowiec, Muntian i Chmiel 
nicki — wszyscy z Dynama Ki­
jów, naszego starego znaiomego 
z Pucharu Europy Mistrzów 
sprzed 3 lat.

Na razie — przerwa w emo­
cjach do środy, 10 bm, kiedy 
grają: w Mieście Meksyk 
ZSRR — Salwador (formalność), 
w Puebla Urugwaj — Szwecja 
(ciekawy mecz, choć po remi­
sie Szwedów z Izraelem już... 
ciekawy mniej), w Guadalajara 
Brazylia — Rumunia (czy Bra- 
zylijczycy wvstaoią w najsil­
niejszym składzie?), w Leon 
Peru — NRF (o pierwsze miej­
sce w grupie, a może „pójdą 
na remis”). W czwartek, 11 bm.. 
zakończenie rozgrywek grono­
wych meczami: Meksyk — 
gia, Włochy — Izrael, Anrl * — 
CSRS i Bułgaria — Maroko. 
Do środy zatem!... Zb.

Bula (G. Z.) 
(Start) 67,74; 4 X 400 
3.26,8: AKS 3.28.3; 
— Przybyszewski 

pkt., Hejne (ROW)

nia Brazylia — Rumunia. Jeśli 
wygra Brazylia, wtedy Angli­
kom do awansu wystarczy na­
wet remis. O tym, że szef re­
prezentacji Anglii, Alf Ramsey, 
myślał już w niedzielę o me­
czu z CSRS, świadczy fakt wy­
cofania po strzeleniu przez Bra- 
zylijczyków bramki najlepszego 
gracza, mózgu drużyny — Bob­
by Charltona. Anglicy chcieli 
z Brazylią zremisować więc 
grali dość powściągliwie. I tak 
np. bardzo ofensywnie przeciw­
ko Rumunii zagrywający obroń­
ca Cooper, w niedzielę nie wy­
chodził do przodu, lecz pilno­
wał prawoskrzydłowego Brazy- 
lijczyków, niesamowitego Jai­
rzinho — zresztą: pilnował bez 
powodzenia, bowiem Jairzinho 
strzelił jednak bramkę w typo­
wym dla siebie stylu. Typuje­
my następującą kolejność w tej 
grupie: 1) Brazylia, 2) Anglia, 
3) Rumunia, 4) CSRS.

Wreszcie w grupie IV idzie 
już tylko o to, kto będzie mi­
strzem — NRF czy Peru? 
Mistrz wyłoniony zostanie w 
bezpośrednim pojedynku tych 
drużyn, w środę. Bułgaria nie 
sprawiła niespodzianki i 
przedzieliła faworytów tej 
py: NRF i Peru.

W ćwierćfinale mistrz 
py III, a więc Brazylia, 
„u siebie”, to znaczy w 
adalajara, z wicemistrzem gru 
py IV, natomiast mistrz gru­
py IV podejmuje „u siebie” 
(w Leon) wicemistrza grupy 
III. Ćwierćfinały rozegrane

KOBIETY 200 m: — Barwlcka 
(Piast) 25.2: Bizęćżek (MKS Sos­
nowiec) 25,4: 200 ni ppł. — Boć- 
kowska (G. Z.) 29.4; Mróz (Pogoń 
Rudh) 29,4-; wzWýž Kubańska 
(G. Z.) 1.60; Filu (Piast) 1.60: 
dysk — Piaseczna (G. Z.) 46,68; 
Damek (Piast) 45.40: pięciobój — 
Gurgul (Start) 3.926 okt., Soło- 
ducha (Piast) 3.422 pkt.

MĘŻCZYŹNI: 200 m — Jarem- 
ski (G Z.) 21.7; Grzejszczak (G. 
Z.) 21,8; 800 m — Sładek (G. Z.) 
1.53.4; Gros (Start) 1.56,2; 400 m 
ppł. — Skiba (Start) 54.8; Czudek 
(Pol. Bytom) 56,1; 3000 m przeszk.
— Osadnik (G. Z.) 8.56,6; Krzy­
sztofik (AZS Śląsk) 9.09.8; 5000 m
— Ruszniak (Kolejarz K-ce) 
15.17,8; Kucharz (G. Z.) 15.27.5; 
wzwyż — Nosiadek (Unia) 2,00; 
Łysienko (G. Z.) 1.95; trójskok — 
Szmidt (G. Z.) 15.79; Jakubik (G. 
Z.) 14.95; oszczep 
69,54; Szwarc 
m — ROW 
dziesięciobój 
(Unia) 6.518 
6.322 pkt.

PKS Biełrito 30 44 57:22
Zagłęnianka 30 39 54:39
Sośnica 30 37 40:27
Siemianowice 30 35 43:38
Sosnowiec 30 33 41:33
Orzegów 30 33 37:32
Knurów 30 32 37:25
Płomień 30 32 30:29
Polonia II 30 31 32:28
BOW II 30 31 34:40
Zgoda 30 29 36:32
Rozwój 30 29 39:38
Rozbark 30 26 47:72
I ędziny 30 26:37
Klimontów 30 24 42:56
Naprzód 30 24 27:13
Boguszowice 30 22 28:40
GKS II 30 14 21:43

AKS Ni« ’k» 28 41 50:24
Jastrzębie 28 41 18 25
Zagłębie II 29 30 46:33
Chorzowianka 29 30 31:32
Siemianowicz. 28 29 30:20
Wawel 28 29 32:31
Jedność 29 29 31:39
BBTS 28 28 34:24
Walka 28 28 34:32
CKS Czeladz 28 28 42:42
Warta 28 28 38-38
Zabrze II 28 26 33:35
Slavia .28 26 32:34
Gwarek 29 26 27.39
Baildon 28 26 32:38
Czerwionka 28 21 32:19
W alcownia 28 14 23:62

na
ce- ner Schoen wystawił dwóch rezer-

wowych.

2:0 1) NRF 2 4 7:3
1:0 ’) Per i 2 4 6:2
1.2 3) Bułgaria 2 - 4:8
1:3 4) Maroko 2 • 1:5

hotiibierki-Slol 5:2
(Ołisługa własna)

Gdyby piłkarscy kibice mieli n a, lo zamiast czekać na trans­
mis, ę z Meksyku (oczywiście w te wizji CSRS) poszliby na ligo­
wy pojedynąli Szombierek ze Stalą Rzeszów. Tak bowiem do­
br ,o widowiska ligowego dawno nie oglądaliśmy: oba zespoły 
jakby „zapatrzał " na Brazylijczyków, zadem nstrowały nowo­
czesny fułbal, sytuacje zmieniały się jak w kalejdoskopie, pięki • 
akcje kończone byty strzałami Dlatego tak dużo bramek, w do­
datku goli c których -ejeslrację prosiła się kamera filmowa. 
Szombierki P-jom pokonały Stal Rzeszów 5:2 (3:2),

Obu niedzielnym przeciwnikom 
wiodło sie w pierwszej rundzie 
rozgrywek nie najlepiej. Wyda­
wało się nawet, że będą one za­
grożone spadkiem, a tymczasem 
pod wodzą nowych trenerów na­
stąpiło odrodzenie. O poprawie 
formy rzeszowian sygnalizowaliś­
my przed miesiącem, również 
Szombierki pod okiem trenera 
Wieczorka poczyniły postępy i 
miały przebłyski formy. Obie je­
denastki zaskoczyły swa postawą 
5-tysięczną widownię w Chru­
szczowie. Przez pełne 90 min. by­
liśmy świadkami pasjonującego i 
pięknego widowiska piłkarskiego, 
piłka chodziła jak na sznurku, 
ledwo zdążyliśmy pomyśleć, gdzie 
powinien podać piłkę jej posia­
dacz, a już tam posłusznie szła. 
Ręce same skladalv sie do okla­
sków. których nie szczędzono obu 
zespołom.

Pierwsze .słowa należały do rze­
szowian. Uderzyli z dużą mocą 
i w 6 min. prowadzili z przepięk­
nego strzału Domarskiego, piłka 
uderzyła w słupek i wpadła do 
siatki. Wprawdzie wyrównał Je­
rzy Wilim po centrze posyłając 
piłkę głową do siatki (akcję tę 
poprzedził... słupek Mandziary). 
niedługo jednak trwała radość 
w obozie Szombierek... Oto w 
26 min. Marciniak zdobył prowa­
dzenie ku osłupieniu obrońców 
bytomskich. Janiak uciekł flan­
ką, ostro zacentrował piłkę tak 
wielkim fałszem, iż wydawało się, 
że idzie na ^ut bramkowy, tym­
czasem przeleciała na lewe skrzy­
dło. gdzie ją dopadł Marciniak. 
Obrońcy Szombierek stali jak 
wryci, myśleli, że był aut. Nieco 
wcześnie! Stal zdobyła gola, ale 
sędzia Mastaj z Krakowa nie 
uznał jej dopatrując się faulu na 
bramkarzu. Teraz naslęouje kon­
tra gospodarzy .Powieczko wy­
równuje (32 min.) a Jerzy Wilim 
po świetnym zagraniu ze swym 
młodszym bratem, z woleja strze­

la 3 bramkę. Szombierki prowa­
dzą 3:2.

Po przerwie koncert trwa dalej. 
Na moment nie upilnowany Ko- 
zerski oddaje z linii „16” piekiel­
ny strzał, który na szczęście tra­
fia w... poprzeczkę. Stal przeby­
wa ciągle pod bramką Ochmana, 
trener węgierski Kontha decyduje 
się na pokerową zagrywkę, wy­
cofuje z gry Dowbeckiego i 
wzmacnia atak Stawarzem. Ale 
Szombierki sa teraz w ataku i 
nie wypuszczają z ręki zdoby­
czy. Kilka dobrych pozycji i 
wreszcie w ?6 min. szał radości. 
Ludyga z daleka chciał zaskoczyć 
bramkarza, piłka po ostrym strza 
le wyszła w pole, dorwał ją Sta­
nek. strzelił ostro w... słupek, 
ale nic straconego, do piłki sko­
czył starszy Wilim i strzelił w 
przeciwny, pusty róg bramki. W 
4 min. później pada nalniękniej- 
sza bramka: Stanek uciekł z pił­
ką po lewym, miękko zacentro­
wał do nadbiegającego Mandzia- 
ry, ten podniósł piłkę głową i 
„przelobował” wybiegającego 
bramkarza Czajkowskiego.

5:2 dla Szombierek po grze 
pięknej, emocjonującej i szyb­
kiej. Takie mecze chcielibyśmy 
oglądać częściej. Zwycięstwo 
Szombierek zasłużone, chociaż 
Stal walczyła twardo i zdobyła 
sobie uznanie. W jej zespole naj­
większa indywidualnością był Ko- 
zerski, podobał sie Domarski, w 
tyle Duda, Dowbecki i Ostafiń- 
ski. Szombierki były bardziej wy 
równaną drużyną, najcięższe 
chwile przeżywali skrajni obroń­
cy, ale wyszli z tego obronną rę­
ką, najbardziej rzucali się w 
oczy rozgrywający Mandziara i 
Stanek oraz bracia Wilim w 
pierwszej linii. Szombierki w ta­
kiej formie mogłyby nawiązać 
walkę z czołówka I ligi, w każ­
dym razie powinien interesujący 
być ich pojedynek ligowy za ty­
dzień w Zabrzu, (j.w.)

Ostr« strzela

laglę&ie-Pogoń 6:1!
(Obsługa własna)

Aż 6 bramek zaaplikowali piłkarze Zagłębia Sosnowiec go­
ściom ze Szczecina — aktualnie, bez względu na zajmowaną 
pozycję w tabeli, najsłabszej drużynie w I lidze. Można naweł 
powiedzieć, że sosnowiczanie uzyskali... 7 goli, bowiem i ten dla 
Pogoni padł ze strzału samobójczego. Był to jednostronny mecz, 
w którym pod znakiem zapytania stała jedynie wysokość zwy­
cięstwa Zagłębia: 6:1 (2:1).

Obfitość, bramek uratowała to 
spotkanie, które y) Innym wypad­
ku byłoby nudne i bezbarwne. 
Pogoń gra coraz gorzej 1 jest ze- 
spjołem absolutnie nieciekawym. 
Kiedyś miała przynajmniej do­
brą obronę dzięki której nieje­
dnokrotnie wywoziła z wyjazdo­
wych meczów remisy, albo naj­
wyżej nikłe porażki. Dzisiaj — 
ani obrony ,ani ataku! Piłkarze 
Zagłębia grali jak chcieli, a że 
tym razem celowniki dopisały, 
przeto tak wysokie zwycięstwo, 
przy czym godzi się dodać, że na­
wet w tych .»astronomicznych” 
rozmiarach zasłużone.

Celowniki, owszem, mieli piłka­
rze Zagłębia dobrze nastawione
— z wyjątkiem (o ironię losu!) 
króla strzelców ligowych. Jarosi- 
ka! Mimo iż parokrotnie znalazł 
się w dogodnej pozycji. Jarosik 
nie zdołał posłać piłki do siatki
— akurat on. najlepszy strzelec 
ekstraklasy! Zawodnik ten odda­
lony jest od. szczytowej formy i 
nawet w sobotę, gdy miał dużą 
swobodę ruchów, nie umiał wy­
korzystać szans. Bardzo dobrze 
natomiast grali: Gzel. Gałeczka, 
oraz młodzi Całus i Fotfolc, 
zwłaszcza ten drugi. Z Pogoni, 
doorawdy. trudno kogoś «wyróż­
nić.

5—6 tysięcy widzów przeżyło 
najpierw pewien zawód, gdy w 
20 minucie Leszczyński samobój­

czo skierował piłkę do własnej 
bramki, albo inaczej: piłka odbi­
ła się od hóg Leszczyńskiego i 
wleciała do siatki. Tenże Le­
szczyński jednak 2 minuty wcześ­
niej wyłożył ładnie piłkę Jarosi- 
kowi i mogła być bramka. W 
ogóle: Leszczyński przykładnie 
wywiązywał sie z roli ofensyw­
nego obrońcy, a to, że miał pe­
cha w tej 20 minucie, nie zmie­
nia jego wysokiej oceny. W 28 
min. z podania Jarosika — Gzel 
głową uzyskał wyrównanie: piłka 
otarła się o słupek 1 wpadła do 
bramki. W 42 min. Leszczyński 
pięknie podał do tyłu, do Fot- 
folca i ten ostrym strzałem pod 
poprzeczkę zdobył prowadzenie 
2:1. Po przerwie przewaga gospo­
darzy -leszcze wzrosła. W 53 min. 
wyszedł na pozycję Całus i strze­
lił celnie: 56 min. Gzel (z po­
dania Gałeczki) podwyższył na 
4:1. W 70 min. dalekim strzałem 
wpisał się na listę zdobywców 
bramek Seweryn. Wreszcie w 33 
rnin. Gałeczka głową zdobył szó­
stego gola. Tylko Jarosik nie 
zdobył bramki...

Dzięki istnemu „festiwalowi 
strzeleckiemu”, mecz mógł się 
podobać, a widzowie „wyszli na 
swoje”. Sędziował Januszy z 
Krakowa. Pogoń, w obecnej nie­
dyspozycji. jest gorsza nawet od 
Cracovii. nie mówiąc o Odrze czy 
Szombierkach! (zed)

Złota" b r am k a N o w a k a

Koiońe-Cmvio 1:9
(Obsługa własna)

Piłkarze GKS Katowice mogą poszczycić się obecnie najlepszą 
murawą; łak wspaniałej nawierzchni żaden klub ligowy w Polsce 
nie posiadał Niestety, to jedyny powód do chwały, ponieważ 
piłkarze w dalszym ciągu nie mogą uzyskać wysokiej formy. 
Wygrali wprawdzie sobotni mecz ligowy z Cracoviq 1:0 (0:0), ale 
nie ma się czym chwalić, bo po grze mizerniutkiej...

Gdyby nie dobra gra grającego 
w drugiej linii Nowaka, mecz ten 
zapewne przyniósłby rezultat bez 
bramkowy. Nowak najprzytom­
niej zagrywał z wszystkich piłka­
rzy, Katowic, wielokrotnie włączał 
się do akcji ofensywnych i on 
jeden potrafił stworzyć niebez­
pieczną sytuację pod bramką Du­
dy. W 65 min. zdecydował się na 
kolejny samotny rajd prawym 
skrzydłem, minął Chomicza ! z 15 
m oddał ostry strzał w długi róg. 
Pólgórna piłka otarła się o słupek 
1 wpadła do siatki. Stało się to 
w 3 min. po kontuzji bramkarza 
Dudy, lecz fakt ten nie ma zna­
czenia, żaden bramkarz tej piłki 
by nie chwycił’

I tak Nowakowi piłkarze GKS 
Katowice zawdzięczają dwa pun­
kty mistrzowskie. Gospodarze po­
siadali przez cały czas przewagę, 
która zwłaszcza w pierwszej częś­
ci była wyraźna; jednak nie po­
trafili piłki skutecznie rozegrać, 
przyspieszyć w obrębie pola kar­
nego i celnie strzelić. Bo pozy­
cji było kilka i już do przerwy 
katowiczanie winni byli prowa­
dzić 3:0, ale cóż... przeciwnik nie 
chciał strzelać samobójczych bra­
mek, Najbliżsi wpisania się na 
listę strzelców byli: Anczok w 
22 .min. i Nowak w 37 min. Pierw 
szy strzelił ostro w róg. bram­
karz leżał na ziemi, znalazł się 
tam jednak obrońca Joczys i wy­
bił piłkę z .linii bramkowej. No­
wak trafił w poprzeczkę.

Po przerwie napór gospodarzy 
zelżał, piłkarze Cracovii coraz 
częściej dochodzili do głosu. Mieli 
goście dwie idealne okazje do 
objęcia prowadzenia. Kubik w 48 
min. ostro strzelił w róg i z naj­
wyższym wysiłkiem Czaja sparo­
wał piłkę na korner. W 59 min. 
Maślanka strzelił identycznie i 
znów Czaja uratował w ostatniej 
chwili Mecz toczył się w przy­
jemnej, sportowej atmosferze. 
Odmłodzona kompletnie Cracoyia 
sprawiła swą postawą niespodzian 
kę, tylko ta młodzież — jak daw­
niej ich starsi koledzy — była 
kompletnie bez szybkości.

Obok Nowaka najlepszymi pił­
karzami GKS byli: Anczok, Wra­

ży i Czaja, bez formy jest cały 
atak, a więc przede wszystkim 
Roter i Szmidt, a także Migdał, 
Pluta i Strzelczyk. Jakim cudem 
Migdał i Pluta grali w reprezen­
tacji młodzieżowej, tego nie ro­
zumiemy! W Cracovii najbardziej 
rzucali się w oczy Kubik, Pio­
trowski, Gigoń i ze starego skła­
du Rewilak. Sędziował Hołub, 
który miał łatwe zadanie, widzów 
niewiele ponad tysiąc, (wy)

Niedziela, 14 bm. —Stadion Śląski

ImpieiQ Iwioików Zawodowych
li lys. wykonawców

1500 muzykantów w połączonych orkiestrach górniczych; 4000 
młodzieży szkolnej i przedszkolaków w masowych pokazach 
gimnastycznych; ok. 5000 członków amatorskich zespołów arty­
stycznych, plus jeszcze 4 Pancerni (i pies!), plus 2 jedenastki pił­
karskie, plus kolarze w wyścigu australijskim — oto ponad 
10-tysięczna armia wykonawców dorocznej, tradycyjnej Woje­
wódzkiej Imprezy Związków Zawodowych. Odbędzie się ona — 
już po raz dziewiąty — na Stadionie Śląskim w najbliższą nie­
dzielę, 14 bm., początek o godzinie 16.45.

Oto program: najpierw orkiestra i marsz, potem godzinne 
masowe pokazy gimnastyczne. Około godziny 18 murawę sta­
dionu zajmą na 45 minut amatorskie zespoły artystyczne, które 
w formie korowo u zaprezentują fragmenty swojego reper­
tuaru. O godz. 19 rozpocztiie. się międzynarodowy mecz piłkars­
ki pomiędzy I-ligowym zespołem holenderskim NAC Breda 
a reprezentacją Katowic, złożoną z zawodników Górnika Za­
brze, Ruchu Chorzów i Szombierek (zespoły te rozegrają swo­
je mecze ligowe wr sobotę). W przerwie spotkania piłkarskiego 
australijski wyścig kolarski, być może z udziałem naszych re­
prezentantów na Wyścig Pokoju, a na pewno z udziałem trze­
ciego kolarza lege Wyścigu, Zvgmunta Hanusika. Na zakoń­
czenie imprezy, około godziny 20.45 — pokaz ogni sztucznych.

Przedsprzedaż biletów na Wojewódzką Imprezę Związków 
Zawodowych prowadzić będzie od wtorku katowicki „Orbis” (dl

szkół górniczych
7ahrze gościło najlepszych spor­

towców szkół górniczych i ener­
getycznych, którzy rozegrali tra­
dycyjną, odbywającą się co dwa 
lata spartakiadę. Generalne zwy­
cięstwo odniosła reprezentacja 
Zabrzańskiego ZPW przed Ener­
getyką, startującą po raz pierw­
szy, Dolnośląskim ZPW i Kato­
wickim ZPW. W klasyfikacji szkól 
zasadniczych — ZSG kop. Za­
brze przed ZSG Nowa Ruda i 
ZSG Chwałowice, w klasyfikacji 
techników triumfowało również 
TG Zabrze przed TG Wałbrzych 
i TGN Krosno.

Dobry poziom zademonstrowali 
piłkarze. W zespołach finalistów 
występowało wielu znanych ju­
niorów. TG Zabrze wygrało z TG 
Bytom 3:2, ZSG Zabrze pokonała 
ZSG Radlin 3:1. W piłce ręcznej 
zwyciężyła ” ZSG Siemianowice 
wygrywając z ZSG Zabrze 19:13, 
TG Chorzów pokonało TG Za­
brze 10:7. W koszykówce Za-, 
brzańska FMG zwyciężyła ZSG 
Chwałowice 51:46, TG Rvbnik — 
TG Wałbrzych 68:51. Wreszcie w 
siatkówce ZSG Wałbrzych — 
ZSG Sosnowiec 3:1, TE Sosno­
wiec — TBMG Piotrków 3:2. W 
lekkoatletyce i gimnastyce zwy­
ciężyli zabrzanie, w pływaniu — 
Katowice, w strzelaniu — ener­
getyka.

Organizacja spoczywająca w 
rękach działaczy ZZPW i Zarzą­
du Okręgu ZZG w Zabrzu — bar­
dzo sprawna, oprawa wspaniała.
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